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PANA PREZYDENTA. RZECZYPOSPOLITEJ 
DO POLSKICH . Sil: ZBROJNYCH 

Pan Prezy'derut R.P. Wtadys.faw 
Raczkie\vicz ogłosił dnia 24 maja br. 
orędZiiJe do PO'lskioh Sił Zbrojnych: 

Żołn~erze Polsk~ch Sił Zbro'jn.ych! 
W ciągu dłUig'ich lat najSltras.zniej­

S·zej wojny, jaką zna hi,storia, do nie-· 
zapnmJn~anych zwy~~ięshv oręża pol- ··- .­
ski'ego doda:lirście nowe: udzial "-V 

bitwie o W.Brytanię i w obronie 
Tóbrukw, ZJdobyci1e Molflte Cas,s'ilno, 
Ankony i Bohonui, bitwę pod Fa1aise, 
zdobycie Bredy i iTine. Naród Pol'ski 
złożył w tej wojnie Tia ołtarzu wol­
ności największe ofiary ,u s.wą sa­
motną, tak bohaterską, choć bezna-. 

· dziejną, walką z nawałą ni,emiecką 

w r. 1939 - umożliwił ocalenie nie 
przygotowanego do napaści świata 

od niemi,ecki'ego pano~wania. Zwycię­
zony, 1e.cz nve pokonany Naród Pol-. 
s:ki nve złożył \V Kra'fu broni po kam-

• 

paTiii wrześni'Owe-j ,i, przez ·cały czas 
wojny podziemna Armia Krajowa 
vrowadzi~a walkę ponad k1:dzkie si­
ły z przemocą najeźdźcy. Ofiarny 
stos spcclone!j Wars.zawy przejś·ć mu-
si do histor1n. · 
Toteż ·walki żołnierza, marynarza i 

lotnrka · poll~kie.go żyć będą w pam·ię­

d Narodu i z dumą vvspominać Je 
bę:ctą · przyszłe pokolenia, bo dobrze 
zasłużyliście się Ojczyźnie. 

Było prag:nieniem Waszym i cale­
arod1u, którego jeSiteście duimą i 

N ił waniem, byści'e mogli~ w zwar-
regachl, pod sztandaramii W a-

szymi. okrytymi sławą! po\vrócić do 
\vo1nej, cal ej i niepodległej Polski. Nie 
z.iśc~to się jeszcze to pragni,enie, po­
tnimo że <.La·liśe:iie z sie·b"ic wszystko, 
co dać mogły ,m.itość Ojcz.yzny, ho~ 

nor i męstwo żołnierza. 
- -żad·en naród nite \vie lepiej od Po 

lakó-w, że o wyniku walki de·cyd:uje 
nre oręż tylko, aJie i moc ducha. Tą 
bronią nrejednokrotnie m~usie'ii wal­
czyć Polacy i zwyciężali. 

Pomimo że nad u·męczonym św.ia· 

tern udchł obecnie zgiełk biltew, huk 
dzi'ał i warkot bojowego lotnictwa, 
Wy pozostajecie nadal żołnierzami 
Rzeczypospolitej, walczącymi o Nią 
mocą ducha tpollskiego. Jeśli ·moc tę 

'UJtrzymacie w s•ercach Waszych, 
przytszłoś·ć będz~ Wasza, bo żadne 
siły 1utdzki'e mocy tej przezwyciężyć 
nie zdołały dbtąd i ni1e zdołają rugdy. 

Służba Wasza ni'e skończyła się. 
Bez WZiględuJ na narzucone przez 
okol'ic.znośoi' ramy organizacyjne, no­
sząc w du!Szy nakazy przysięgi żot­
ni,erskiej ·POZOS~taniecie im wiern!i. 

Za:chowa~ci!e ducha braterskiej jed­
ności, zwartości moralnej :i· kamości 
wewnętrznej - ducha, który cecho­
wat Was w Waszej dotychczasowej 
iolnierskrej służbie. Z ufnością bę­

dz:recie się ·stosować do · wskazań 
Waszych dowódców. Nie załamią 
Was przeciwności. Postawa Wasza 
będzie ·godna Synó'v naszego boha­
terskiego Narodu. 
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Wobec obcych, gdz;iekol\.viek los 
Was zawiedzie, będziecie tak postę­
powali, by Polsce szacunku przy­
sporzyć. Zadzierzgnięte we \V9I)ól­

nych walkach węziy braterstwa 
broni i ,przyjaźni z Narodami Sojusz­
niczymi będziede się starali za;cho­
wać i umocnić. 

Z równie set1deczną troską zwra­
cam Sri:ę do W as., Żołnierze Polscy z 
kampan~i· wrześniowej i z bohater­
skiej Armii! Krajowej, którym , nie 
było dane stanąć ponownie w szere­
gach bratnich, a którzy trwacie w 
trudniejs,zych warunkach ni!ż inni. 
Sw.ierdzam, że jesteście nieodłączo .. 

ną cześclą Sił Zbrojnych R.zeczy­
pospoliltei, że należą się Wam ze . 
strony Sprzymierzonych te same Ul-

prawnienia i życzliwa 01p)reka, co 
żotni'erzom SU Zbrojnych na obczyź-

• me. 
Żołnierze, Marynarze i Lotnicy! 

Utrzymajcie niezłomną wiarę w 
przyszłość, a doczekacie się chwiJ.i, 
gdy Bóg nagrodzi! Wasze ofiary, gdy 
sprawiedliwo~ś.ć zwycięży i gdy· z 
wolnym Narodem święcić będziecie 

. triumf zwycięstwa na ziemi · ojczy .. 
steJ. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
\Vladysław Raczkiewicz 

OŚWIADCZENIE 
Rządu Rzeczypospolitei Polskiei 

w sprawie Polskich Sił Zbroinych 

Rząd! R. P. w Londyni'e ogłosił 24 
maja ibr. HaS!tępudąoe oświadczen,ie 

w sprawie Polskkh Sil Zbrojnyell: 
.,Oświadcze'llie brytyjskiego. tnini­

Srtra spraw zagrani.cznych z dnia 
2.2 V I9-t.6 r . stanowi początek reali­
zacji decyzji Rządu Bryty'jskiego z 
dnia 20 ntarca 1946 roku w sprawie 
n1związanin Polskioh Sit Zbrojnych 
na obczyźnie. Przeciwko tej decyzji 
Rząd Polski złożył uroczysty pro­
test. 

\V ciąg:t~ s-ześciu lat wojny Polska 
!Jrowadziła walkę. przy 11życ i'u 

wszystkich swoich sit, w Kraju i na 
obczyinie. zwi<1zana z Wielką Bry­
tc.wią sojuszem, którego zobowiązałl 

. . "' . .-.. ,ope ru , , . naJ wyzszym poswlęce-

n L 

.--.1N~ , gdy Sprzymier~ef1-

l 
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cy nasi na kon~erencjach w Tehe­
rani'e i \V J alcie godzvli się na odda­
nie polowy Polski Związkowi So­
wieckiemu i1 na narzucenie ~jej rządu, 

będącego wyrazem obc0,j przemocy, 
Naród Poliski wytrwał w walce za­
równo w Kraju1t jak i rta obczyźnie 
sklad.ając wciąż olbrzymie ofiary 
krwi i mienia dla wspólnej s·prawy 
Sprzy.mierzonych. . 

Nawe·t wtedy, gdy było już jaw­
ne. że Związek Sowiecki zmierza do 
zawładn ięcia całą Polską, N~ród 

Polski, wierny \swoim sojuszom, 
podjął z bezprzykładnym w dziejach 
poświęceniem działania wo'jenne Ar­
mii Krajowej, ciężkie boje na Wo­
tyniu, na Wileńszczyźnie, w woje­
wództwaoh centra:lnych aż do nie­
zrównanego w ofierze powstania 
warszawskiego. 

Naród Polski w.ierzyl, że niepod­
ległość jego Oi·czyzny jest sprawą 
sumienia świata i jednym z nieod­
zownych wy.nilków WSIPólnego zwy­
cięstwa. 

Polllskie Siły Zbrojne na obczyźnie 
walczyły do końca wojny w ofiar­
nej służb ie Rzeczypospolitej i ~T 

ścisłym. braterstwie bron,i z siłami 

zbrojnymi Wielkiej Brytan~i za 
wS~pólną sprawę Zjednoczonych Na­
rodów. Wiele tysięcy Polaków po­
legło ~' bojach, w.iele tysięcy dozna-
ło kalectwa. Żołnierze polscy posta­
wą swoją po dzień dzisiejszy zasłu­
ŻY'li sobie na szaounek Narodu Bry-

• 

tyjskego i innych Narodów Sprzy-
~--..-- ·erzonych. 

N 
·en oni prawo oczekiwać, że w 

w~u u zwycięstwa powrócą ze 

4 ) 
4 
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swymi dowódcami na czele ze sztan­
darami i bronią do Polski wolnej i 
n i epodleg lej. 

Obecne decyzje grożą odebrani•em 
i 111 możności takiego powrot u do 
Ojczyzny. Przychodzą one w chWi­
l i, g-dy w Pol'scc l z w. rząd ty mcz:-t ­
sowy tamiąc przyjęte zohowiąza nia 

w sprawie wolnych i nieskrępowa­

nych wyborów odslu1wa je w przy­
szłość nieokreśloną, a gwarte~m i po­
strachem odbilera Narodowi Polski'e, 
mu wszelką możność S\vobodnego 
życia politycznego . 

Długu wobec Polski i jej Sił Zbroj­
nych, ciążące~o na jej Sprzymie­
rt.onych, nie zdoła wyró\VIH:lć żY­
l'ZEWcl' opi~l\[1 hry tyjskn nad żołnie 
rzami polskimi przemienionymi w 
wygnańców . Pols}(a ·musi być wol­
na. Wtedy tyako mogUiby do niej 
powrócić ze świadomością wypeł­

nionego obowiązku', i· osiągnięt·ego ce­
lu siedmiolecia walk i poświęceń. 

Decyzja rOzwiązania Polskich Sit 
Zbrojnych uderza \V pierwszym 
rzędzie. w bohaterski 2 Korpus W .P. 
w·e Włoszech. Korpus ten, który 
pod dowóztwem gen. Wt Andersa 
zdobył Monte Cassino i' Ankonę, 
pr~ełamał linię ·Gotów i wkroczył 
zwycięsko do Bolonii, pierwS~zy ma 
przestać istnieć. Ma to szczególnie 
tragi·czną wymowę. 

Rząd Polski jest przekonany, że 
wyraża uczucia Narodu oświadcza­
jąc, iż Polskie Siły Zbrojne na ob­
czyźnie dobrze. zasłużyły si·;: Polsce 
i wspólnej svrawie Narodów Zjed­
noczonych .f że nigdy nie przestaną 

. -zyć w sercach Polaków. lotnierze 

• 

• 
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Polskich Sil Zbrojnych, bez wzglę­
du na narzucone im warunki, nie 
przestaną być żołnilerzami Rzeczy­
pospolitej Połsktej, a ·prawa i obo­
w.iązki i'ch, s-tąd wynikające, są ni1e­
naruszalne. 

Wyzwoleni z niewoli niemieckiej 
żołnierze W .P. z kampanii wrześ­

niowej oraz żotni·erz·e Armii Krajo­
wej by.li i są petnopra wnymi człon­
kami Polskich Sił Zbrojnych. Rząd 
Po1ski nie zaprzestan;1e domagać się 
nalieżnego im sprawiedliwego i god­
nego traktowania przez Sprzymie­
rzonyell na równi z żołnierzam i Pol­
skich Sił Zbro)nyoh na obczyź,nie. 

Zołnierze Polskich Sit Zbrojnych 
są nadal wierni przysfęd.ze, która 

każe im bronić Qjczyźny, J ęj ca~o­
ści i niepodległości w PQSłuszęństwie 
p r czy d e n t o w i Rzeczy pospolitej, 
swoim legalnym zwierzchnikom i 
pra,:vu. Rząd Po~Isk·i w·i,e, że zawsze 
trwają oni w żołniers'krej wierności. 
której od siedmi.u lat ctaią dowody. 

Naród Polski, który ty~e julż cio­
sów zniósł z niezłomną wolą wytr­
wania, zespoli! się w tej ciężkie'j 
chwłi~i tym srllniej przy sztandarze 
Rzecz)llpospolitej wolnej, całej i nie­
po·dlegfej z wiarą w zwycięstwo 

Sprawy, która jest nierozerwalnie 
związana z wolnością narodów i z 
trwały·m pokojem świata. 

RZAD RZECZYPOSPOLJTEJ 
PQLSKIEJ 

Rozkaz dzienny Generała Andersa 
do żołnierzy 2 Korpusu 

Żołnierze Drugilego Kor-pusu! 
Drugi Korpus staje obecnie wobec 

rzeczywistości szczególnie ciężkiej i 
bolesne! dla żotnerzy reprezentują­
cych wolny Naród Polskj w jego 
tragi'czneJ, a dziś tak odosobnionej 

. walce o swoją niepodległość. 
Sztandary nasze są okryte chwałą 

zwycięskich bitew, w których tak 
dumnie świadczyły o prawie Polski 
do wolności, calośd i suwerentl'ości. 
W blisko 7 -·letnim. okres·ie naszego 
nieprzerwanego marsZJu żołnierskie­

go musie:liśmy łamać nie tylko sze-
-r. · roga, ale i kryzysy wynika-
jąc_y. m1i1ę- ynarodowych przetar-
gqw :QOh yczn C'h, w których płaco-

c)lO E91s ą. znaJdujemy się zno-

• 

• 
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wu w obliczu głęboki,ego kryzysu. 
Musi1my go przetrwać i przezwycię­
żyć, ahy nie za tracić celu, jaki posta­
wił sobie Naród Po1ski1• 

Oto - jak już wiecie - minhster 
Bevin, zgodnire z zapowiedzią rządu 
brytyjskiego z .20 ·marca br., oświa­
dczył w dniu 22 maja w Izbie Gmin, 
że rozpocznie się demobilizacja Pol­
skich Sił Zbrojnych, a przede ws.zy­
stki·m naszego Drugiego Korpu'S'U. 
Rzeczą moją, waszego dowódcy. nia 

jest i nie może być łagodzenie twar­
dego znaczenia tej decyzji. Demobi· 
lizacja bov.riem znaczy, że '"' miarę 
stopniowego ,vykonywania zarzą­

dzeń brytyjskidh zbliża się chwila, 
gdy Drugi Korpus ma być, jako ca-

5 
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l ość bo'jnwa, rozw.i1ązany. 

Dotyczyć to ma również i innych 
części POilskich Sit Zbrojnych: lą­

dowych, morskich i powietrznych. 
Decyzje te zapadają po 6 latach 

walk rami·ę przy ramieniu. w bra­
terstwie· broni, krwi i ofiary z si·lami 
innych Narod6,,. Zjednoczonych. Za­
padają one w okresie, w którym Pol­
ska jeszcze nie od·zyskata wolności. 
A przecież walczyliśmy o to, aby Oj­
czyzna nasza byla wolna i suwe­
rlenna. aby Naród Po1ski był lej go­
~podarze:tn, a od·budowanie takiej 
Polski przyrzekali nam we wszyst­
kich. najcięższycli na wet chwilach 
wojny nasi !sojuszni'cy, zw'iązani z 
nami ścisłymi' traktatami przymierza. 

Pienvsza faza planu demobiliza­
cyjnego polega na tym, że mamy 
opuścić Włochy w przeddzi·eń ocze­
kiwmego zawarcia pokoju między 
państwa1ni srprzymierzonymi a tym 
krajem. 

Przeszliśmy go nieomal cały od 
poludnia po północ w twardej walce 
z Ni'emcam,i·, w~erni naszemu histo­
rycznemu hasłu : Za naszą i waszą 
wolność ! Przyjaźń Narodu Polskie­
go z Narodem Włoskim. trwająca 

od wieków. została przez tę naszą 

walkę na ziemi·· włoskiej j'es.zcze 
bardzie'j zacieśniona. Na naszym 
szlaku bojowym od Monte Cassino 
poprzez Anconę, Bolonię - odno­
wiHśmy h'ratershvo bro1ńi z wojskiem 
włoskim. 

Nie zginie też nigdy w s·ercach 
··ski ch WS'Pomni•enie, że walczy­

liś r pod okiem Stolicy Apostofs .... 
ak~e o jej wyswobodzenie. 

archiwum 

ldziiemy do Wirelkiej Brytanii. 
Otrzymaliśmy zapewnienie, że ro­
dziny nasze z terenu Włoch i. innych 
krajów E11ropy zachodniej oraz ze 
Śródkowego Wschodu znajdą się 
tam razem z nami. Otrzymaliśmy 
również zapewnienie ~połączenia żoł­
nierzy z ich rodzinami, znajdu'jącymi 
się na terenlie Afryki, Indii, Meksyku 
itp. 

W Wtelkiej Brytanii - razem z 
innymi członkami P.olskich Sił Zbroj­
nych - wejść ·mamy wszyscy ra­
zem w lllllnduracll ze swy mi stopnia­
llli żotniers kimi i swoimi do,v6dca­
Jni, w :;kład 11owej, przez Hryty'jczy­
ków ·sfworzonej organizacji pod na-

• 

zwą 

POLSKI KORPU~ PR.lYSPO~O­
HIENJA. 

Zadaniem tego kornus~u b~dzie 
przygotowanie :i.ułnierzy. lotników 
i ·marynarzy polskich do pracy w no­
wych zawodach oraz rozmieszczenie - . 
ich JH7,y warsztatacl1 pracy cy-
wilnej na Wy&pach Brytyjskich oraz 
w krajach za.morskich. Na najbliższy 
okres szeregi Polskliego Korpusu 
Przysposobienia mają więc s.tać się 

r~m:ami organizacyjnymi, któr1e pol­
ski żotnierz wypełni· żywą treścią 

swych myśli, swej woli i s·wego wy­
siłku. 

Jak o wasz dowódca, odpowiedzial­
ny wobec Narodu · Polskiego, wo­
bec hi1storii oraz wobec Was, którzy 
oddaliście mi swoje serca żołnierskie 
i zaufanie, głęboko ważyłem, jak m·i 
postąpić należy w tym nowym, 
przełomowym etapie nasze'j walki. 
Dokladny rachunek sumienia i real-

• 

• 
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rta ocena S"Y'uacji podiirt:yczrtej, w jak'iej 
zna:łazł się Naród Polski, a z Nim i 
m;y, Jego żołnierze, kazały mi ·t)fzy-

• 

jąć h~ tak ciężką dla nas i jednostron­
ną decyzję rządu bryty1S~kiego. 

Pójdziemy z ziemi włoskiej, po-
przez ziemjię 

brytyjską, a ju-

tro nie wiado-
mo poprzez jaki 
szlak, do Polskf 
takiej, o jaką 

walczyliśmy, do 
Polski prawdzi-
wej, której żad-
n e serce połs-

kie nie wyobra-
• za sobie bez 
Lwowa i Wi'lna. 

z drogi tej, 
która jest naszą 
drogą hi story-
czną, 

• n1e ze i-
dziemy . Nasza . 
służba nie koń-

• Nasz czy Się. 

pochód do Po1-
ski wolnej, ca-
łej i ni'epódleg-
łe'j trwa. 

Dowódca 

2 Korpusu 

. Wł. ANDERS, 

gen. dyw. 

7 
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Harcerz służy Polsce. Jedny m z 
czterech fundamentów naszej ideo­
!Qgi.i, tak jak we wszystkich innyl:h 
organizacjach skautowych typu Ba­
elen Povella, jest stu:żba Ojczyźnie. 
'vV rocie przyrzeczenia harcerskie­
go stwierdzamy, że mamy szczer'ą 

wolo służbę tę pełnić całym swym 
życiem. Prosty stąd wniosek, że 
wszystkie nasze prace i plany mu­
sżą mieć na względzie dobro pańs­
twa. 

Służyć · Pol~ce - to znaczy u Id a­
dać swe życie tak, aby wnosiło ono 
pozytywne elementy dla całości 

społeczeństwa, zorganizowanego w 
jednostkę państwową. Harcerz, a 
'szczególnie instruktorka i instruk­
tor - to Judzie dynamiczni w swej 
służbie . To ludzie, którzy dobrze 
orientu'ją się w potrzebach swego 
1-~aństwa i narodu i szukają dróg, 
które prowadzą do najl-epszego wy-
konania tej służby. 

Statyczność, a \ViQc bierne pod­
dawanie się fali \:vydarze.ń - jest 
zaprzeczeniem d ucha aktywnoś~i 

harcerskiej. 

Wyżej pod~liśmy wam pełne tek­
sty orędzia Prezydenta Rzeczyspo­
litej Polskiej, oświadczenia Rządu 

.R.P. i rozkazu Dowódcy 2 Korpusu. 

\ iVszystkie te dol< run·enty wyda ­
ne \V historycznej chwili w związ · 
k'u z decyzjami brytyjskimi zlllie­
rzającymi do rozwiązania, "zdemo-

~--.... ••. J ilizowania" W djska Polskiego, są 

N 
w azem glębo~ich przekonań Na 
rodu \Polskiegos który w S'.vej Armii 

archiwum 

widzi zorganizowaną siłę walczącą 

o niepodleg~y byt. 

Zalecam wszystkim instruktorom, 
instruktorkom i kierownikom pra­
cy harcerskiej, aby gruntownie za­
poznali się z tymi dokum.entami. 

Było by rzeczą btędną, gdybyśmy 
w tej chwi li nie dostrzegali powag·i 
wydarzeń. Bo zważmy: żołnierz 
polski w Kraju i na obczyźnie nłe 

szczędził swych trudów. krwi i 
życia mając przed sobą wizję Pols-
ki wolnej, szczęśliwej. Rzeczywis­
tośq dnia dzisiejszego jest inna. Żoł- · 
nlerz ten, który bohaterstwem 
swym przysporzył chwały imienilu 
polskiemu, nie doczekal jeszcze 
chwili powrotu do wolnej Ojczyzny. 
Zołnierz polski, którego imię zwią­
zane jest z iylu pobojowiskami tej 
wojny, mrusi pozostać na obczyź-

• me. 

Tak 'jak błędem byłoby niedost­
rzeganie tych lwardych konsek­
wencji, które są wyłlikiem ostatnich 
decyzji rządu, brytyjskiego, tak rów­
nież niewybaczalnym błędem byloby, 
gdybyśmy w tej dziejowej chwili zat­
racić mieli poczucie roli i ohowiąz­

ków, ja l< i c wypływają z naszej służ­
by Polsce. 

Celem naszym od początku dru 
giej wojny świn to w ej jest integral 
na niepodległość Państwa Polski:e­
go. Dl'a tej niepodległości we wrześ­

niu 1 ~39 r. podj_ęliśmy walk<; z na­
jeźdźcą. Walkę tę kontynuowaliś­
my w okresie działań wojennych . 
na wszystkich frontach. Dziś zmie-

• 

• 



niła się tylko sytuacja, ucichł huk 
armat i warkot eskadr bojowych. 
Walka o Polskę trwa jednak nadal. 
ReaHzując nasz program niepod­

ległościowy nie możemy ulegać 

wpływom chwili. Cel nasz jest jas­
ny. Z góry wiedzieliśmy, że droga 
do niego jest trudna. Konsekwentni 
w dążeni·u do celu nje damy się zep­
clmąl: z 1 az obranej dr0gi żadnyn' 
przeciwnościom, choć będą ·Uitrud-

• " • • • l , \llac nam os1ągntęcie zam1erzen. 
W swej deklaracji ideowej uch­

walonej na zj,eździe rzymskim wy­
raźnie stwierdziliśmy, dlaczeg-o w 
chwili obecnej do Polski nie wraca­
my, mimo że jest Ona ostatecznym 
naszym celem. W deklaracji tej za­
znaczyl'iśm;y, po pierwsze, że nie lęk 
przed śmiercią lub zsyłką czy W·ię­

zieniem sowieckim wstrzymu!je nas 
od powrotu. Odybyśmy tymi prze-

• 
stankarni motywowali swą koilie-
czność pozostania za granicą, nie 
bylibyśmy godni_ miana Polaków. W · 
ciągu tej wojny daliśm·y tysiące 

przykładów bohaterstwa i nielicze­
nia się z życiem. Po drugie; stwi·er­
dziliśrhy, że pozostawanie za grani~ 
cą uważamy za konieczne, aby kon­
tynuować naszą walkę o niepodle­
gtość. Jesteśmy tą częścią Narodu 

· Polskiego, która ma możność głosić 
św1iatu prawdziwą polską rację sta­
nu.. Obo\viązek ten napewno wy­
pełnimy jak naj]epiej. 

Zdajem.y sobie sp-rawę. że kom­
pro}nis w Kraju jest, być może, je­

...,...(Mm--szansą przeżycia - kompro­
e · grac'ji przyśpieszy naszą 

archiwum 
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Zdajemy sobie sprawę z ogromu 
odpowiedzialności, jaka na nas cią­

ży, wiemy o tym dobrze, że od na­
szej postawy i działalności zależy 

wszystko. Wiemy, że obecna nasza 
postawa emigracyjna jest zbyt sta­
tyczna - za mało w niej dynamicz­
nego działania, ale wiemy też, że 

sam fakt is·tn ienia społeczności pol­
skiej poza granicami Kraju jest 
czynnikiem pozytywnym. Pobyl 

·nasz poza Krajem, choćby był tyl­
hO taki w swe'j dziatalności, jaki jest 
obecnie, przyczynia się do ciągłego . . 
przy\voływania na pamięć tragedii 
naszego Narodu. 

Oto co na temat emigracji mówi 
Stefania Zahorska w artykule pt. 
"Szósta ko.Iumna'': ,,.Jest oczywis­
tą winą emigracji, że działa za ma­
to, za słabo. Ale sam fakt jej istnie­
nia, sam fakt, że olbrzymia jej więk­
szość odrzuca niegodną zabawę w 
"niepodległość", w ,,demokrację". 

że demaskuje przed oczami świata 
fałsz ·i kłamstwo "wolności", jest 
czynnikiem ważnym, który może 
odegrać dużą rotę. Stalin słusznie 
ocenia możliwości emigracji, wie, 
dlaczego puszcza w ruch cały 

skomplikowany a para t, by się jej poz­
być. Stąd wynika właśnie koniecz­
ność jej istnienia i działania. Chodzi 
nie tylko o to, by zachować na emi­
gracji jakąś niewielką gru;pę poli­
tyczną ; trzeba zachować całą masę 
polską, by akcja emigracji była wy­
razem zbiorowej woli, by miała cię­
żar gatunkowy. Rozbicie emigracji 
ułatwi propagandzie sowieckiej 
zdyskredytowanie oporU' polskiego . 

• 
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Olatego spra\.va powrotu do Kra]u 
w dzisiejszych warunkach nie jest 
tylko sprawą prywatną. Jest spra­
wą społecznego sumi•enia emrigra­
c] i. Ci, co wyjeżdżając z Kraju byli 
tylko zbiegami, mogą raz jeszcze 
powtórzy;ć eksperyment i być zbie­
gamri emigracji; ci, co opuszczali 
Kraj z myślą walki, wiedzą, że wal­
ka trwa''. 

Walka trwa, zmieniły się tylko 
jej formy. My jesteśmy na pierw: 
szej linii frontu. Rola nasza jako ·in­
struktorów Harcerstwa - organi·­
zacji niepodleglościowej 'jest duża i 
odpowiedziialna. Jesteśmy tymi, 
ktorzy montują jednolity front mło­
dego pokolenia. Al·e i na naszym od­
cinku frontowym jest jes.zcze wiele 
statyczności. Musimy gruntownie 

,. przemyśleć plan d~ialania i ·rozpo­
cząć atak. W. szeregach naszych 
nie tylko mocno mamy podkreślać 
konieczność sposobienia się do 
przyszlej stuiŻby dla Kraju. Jest to 
bardzo ważne, ale już dziś mamy 
wszelkie dane na to, aby czynnie 
wystąpić w spraw·ie Polski. Nasze 
obozy, zloty, kursy, ogniska i praca 
drużyn powinny być tak obmyślane, 
aby z jednej strony oddziaływać net 
otoczenie polskie, z _drugiej zaś stro­
ny nawiązywać kontakty ze 
skautam.i i skautkami innych naro­
dowości. W kontaktach tych w spo­
sób przemyślany i rzetelny-bez c­
mocji - opierając się na faktaclt bę-
dziemy informować swych przyja­
ciół o polskiej rzeczyw.istości. from 

lody ch \\' walce o Polskę jest . nie 
,__ · niej ważny od innych. 

archiwum • 
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Idea harcerska jest apartyjna. W 

szeregach naszych wokóf ideolog;i 
niepodległościowej skupimy wszy­
stkich prawych Polaków pamięta­

jąc o tym, ie linia podziału biegnic 
dziś inaczej. Nieistotne są różnice 

przekouai1 partyjnydl, dzielimy sit;: 
na tycłl, którzy walczą, i tych, któ­
rzy w imic rzekomego realizmu u­
puszczają szereg; walczącycłl. 

Instruktorki, instruktorzy i wszys­
cy kierownicy pracy harcerskiej 
na poszczególnych terenach pracy 
maJ~ obo,viązek · pozytywnego i 
konstruktywnego oddziaływania \\' 
swej społeczności. Nie czas dziś na 
walki pe-rsonalne, nie czas dziś ua 
spory o szczegóły. Przed nami jes: 
jeden ceJ i dla osiągnięcia tego celu 
trzeba zmobilizować wszystkie 
siły. 

Przestrżegałem Was ju~ po­
przednio, że wroga nam· propagan­
da będzie dążyła do rozbicia nasze~ 
polskiej solidarności. ~·rzestrzega­

łem , że agenci będą starali sic; zohy­
dzić ł11dzi przodujących w t·ej wal­
ce . .lui dziś na wielu terenach mo­
żemy obserwować tę działah1o~ć. 

Być może cz.~sto są to jeszcze obja­
wy małego wvrobjenia poszczegól­
nych ludzi, jednak - musimy to 
stierdzić - sam fakt istnienia takich 
walk personalnych, obojętne czy 
inspirowanycli z zewnątrz. czy też 

wypływających z małego poczucia 
odpowi'edzialności, jest zbrodni'-\. 

Musimy być przygotowani, że 

akcja w tym kierunku zostanie jesz-. 
cze bardziej nasilona. Wróg bo-
wiem zdaje sobie dobr:t-e sprawę, 

-
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że niszcząc przodujące indywidual­
ności ostabi lu b nawet ro7:bije soli­
darność emigracji . 

Z radością moK<; stwierdzić, że 

rn;mo nróh rozbicia naszej zwar­
tośc i, grouo instruktorskie .iest jed­
nolitr i mocne. Że tączą nas serde-

• • l • • • 

cznc \\'IQZY przyJa~m t wza'Jemnego 
~aufania. Że wierzymy wzajemnie 
w szczerość naszych intencji, któ­
re wypływają nic z osobistych am­
bicyj, IP.cz ze służhy dla Sprawy O• 
gnlnej! · 

• 
Możl! IIJY być rKwni, że mając tak 

solidne podsiawy ideologiczne wy­
raźnv cel walki o Polsk~ i twardy 
zespół konsekwentnych ludzi pracę 
swą wykonamy dobrr.e. 

\Niclu naszvch druhów w walce 
~ 

;.brojnej oddało swe życie za Pol-· 
sk~. My walk<; t<; w innej formie 
kontynuujemy, a pami<;ć ode­
~złyclt nłi \\·ieczną wartę będzie 

nam zawsze drogowskazem, którę­

cty i~ć trzeha. 
~~r tuacja PoJski jest trudna-w i e­

my o tym dohrz.c. Ale widzimy. że 
walka trwa nie tylko na 'odcinkil 
frontu polskiego. \V chwili obecne} 
ścierają się ze sobą dwie idee. Pierw­
sza - materializm dziejowy repre­
zentoway przez Rosję bolszewicką, 
który zaprzecza prawa do swo-

bodnego życia nie tylko narodom, 
ale w niestychany sposób krępuje 

wolność każdego cz ł owieka . Z dru­
g-iej strouy - staje do walki świato­
pogląd zachodnio-europejski, który 

· mobiliz11'je swe siły m0ralne prze-
ciwko czerwonemu. totalizmowi. 
Ostatnie wydarzenia polityczne 
świadczą, że· Zachód coraz. bardziej 
dostrzega groźbę czerwonego nie­
heznieczet1st w a i stopniowo. a11e sy­
stematycznie. otrząsa się z uroku 
idei komunistycznych. Ostatnio Oj­
ciec Swięty ostrzegł świat przed 
zalewem bezbożnej filozofii polity~ 

cznej reprezentowanej . przez wsze­
cłunoc państwa materialistycznego. 
Ojciec Swięty w przemówieniu do 
Kolegium Kardydatów rzuci'ł światu 

przestrogę: .. Zginiemy albo my -
obrońcv cywil-izacji chrześcijańs­

ki ej. al ho ci, którzy nas atakują. In­
twgo w y'j~cia nie ma." 

Walka nasza jes~t integralna. I is­
totnie: zwyciężymy lub zginiemy. 
Innego wy_{ścia nie mamy! 

l:vczę vVam wszystkim, abyście 
w swej ~łużbie Polsce. w tych tak 
trudnych chwilach dziejowych pot­
rafili zachować dotychczasową 

wiarę \V swe siły i pogodę ducha 
wierząc, że wytrwałość - to ZWY· 

cięstwo! 

Kou1endant Zł1Pna Wschodzie 
• 

' 

• 

WĘDROWNICZKI l SKAUCI 

,,Praca wędrowniczek 
"._"tłJla cerska Kuźnica, nr1,2) 

lnych zarysach formy 

archiwum 

organizacyjne. program, metodę oraz 
podstawy ·psychologiczne pracy starsze'j 
młodzieży harce.rskiej, Vv niniejszych 

o 
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rozważaniach - na temat wędrowniczek 
i skau•tów - pragnę szerzej poruszyć za­
sadę jednolitości teanatu zbiórki. 
Każda i każdy z nas, kto bezpośrednio 

prowadzi pracę z młodzieżą, zdaje so­
bie spra we z różnego jej stosunku 
do zajęc na zbiórkach. Aby zbiór­
ka była żywa a zuchom dała pełne 

zadowolenie. program jej musi być 
różnorodny i lak urozmaicony, ie 

, 
nieomal CO' kilka minut powinna nastę-
pować zmiana tematów. W:ynika to z te­
go faktu, że zuch n·ie ma uwagi czynnej. 
więc nie jest zdolny do jej ześrO'dkowa­
n,ia przez czas dłuższy na tym. samym 
przedmiocie. 

Zbiórki zastępów młodszych harce­
rek i harcerzy mają również bogatą te­
matykę. Stopni·owo }ednak -- z wiekiem 
- młodzież nabiera zdolności koncentro­
wa~ia uwagi na jakimś jednym temacie, 
tak · że w zastępach wędrowniczek i 
skautów nie tylko możemy, ale musi·my 
utrzymywać zbiórki jednotematowe. Nie 
znaczy to bynajmniej, aby zbiórki takie 
nie mogły mieć odchyleń na rzecz aktu­
alnych zagadnień. Tylko że w ogólnym 
programie czas zużyty na te inne zagad­
nenia nie wiążące się z głównym terna-
tern będzie bardzo krótki. Wędrowniczki 
i· skauci z każde'j zbiórki muszą wynieść 
przeświadczenie, że dala im ona konkret­
ne rezultaty. 

Jak to w poprzednim artykule zazna­
czyłam, w pracy zastępów wędrowni­

czek i skautów mu'Szą brać udział wszy­
scy członkowie zastępów. Rola zastępo-
wej czy zastępowego ogranicza się do 
ko dynawania pracy. Wędrowniczki' i 

N .kauc· sami przygotowują zbiórki. Na-
y doborze zastępu wedfug zain-

archiwum 

teresowań będą w tej małej zbiorowości 
pewne odchylenia na rzecz tej lub innej 
dziedziny. Dlatego też musimy urozmai­
cać tematykę. która wówczas pozwoli na 
utrzymanie zaintercsnwat1 w szerszym 
zakresie i spowod11je, że w pracy tej ga­
łęzi harcerstwa nie będziemy wychowy­
wali l11dzi w ciasnycli ramacJJ specjali­
zacji. 

Sprawa ta ma bardzo \Vażne znaczenie 
w ogólnym wyrobietlili czlowieJ,Cł. 
Obowiązek orzygoto\\ ani~ i'hiórki 

przez członka zastępu da możność nrze­
prowadzenia pr_óby własnych sit, zachęc i 

do samodzielności , wdroiy do umi ejęt­

ności dzielenia się swymi zdobyczami z 
innym·i. Wreszcie! system ten da okazję 
do kontroli ogółu zastępu nad pracą jed­
nostki. Złe opracowanie tematu, niedo·­
trzymanie terminu - to już spraw a nie 
tylko riotycząca jednostki, lecz - ogólno. 

Rzetelne prowadzenie pracy tą metodą 
da członkom zastępu możność poznania 
tych dziedzin, które na skutek specyficz­
nych zainteresowań i braku czasu mogą 
się znaleźć na dalszym planie . 

Z kolei omówmy pewne typy L:biórek. 
Zbiórka aktualna. Jest nią taka zbiór­

ka, na której P.oszczególni cztonkowie 
zastępu referują zebrany materiał i ubie­
glego okresu, dotyczący różnych przeja­
wów życia oraz zjawisk, które nas ota­
czają. Na takie} więc zbiórce mogą być 
omówione aktualia z dziedziny sztuki, 
literatury, sportu, kina, teatru, życia re­
ligijnego, sprawy polityczne: ogólne i 
polskie oraz inne ciekawe wydarzenia. 
Forma wypowiedzi - to "żywa gazet­
ka". Celem takiej zbiórki nie j-es.t tylko 
wysłuchanie poszczególnych wiadomoś­

ci, ale i przedyskutowanie ich. Materiały 
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te pozwolą na wypowiedzenie swych są­
dów. Bcdą podnietą do snucia planów na 
przyszłość. do .,przeb·udowy świata., . 

Zbiórka tego typu jest zaprawą przy­
szłego obywatela do żywego stosunku w 
odniesieniu do zagadnień państwa. jest 
zwróceniem U'-vagi na te zjawiska w ży­
ciu, które tworzą historię, kształtują cha­
rakter. tworzą formy i warunki współży­
cia obywateli. 

Wiele tematów z.c zbiórki ak tualnej 
znajdzie pełną aprobat~. inne zostaną 

skrytykowane lub nawet potępione. J ed­
nym słowem - cztonkowie zastępu będą 
musieli za'jąć stanowisko w aktualnych 
prz·ejawach życia. b<:dą lnusieli urobić 

swój sąd . Vvażny jest przy tym współu­
dział instruktora lub kogoś starszego. 
który pomoże zastępowi w rozwiązaniu • 
trudniejszych problemów i nie dopuści do 
11rabiania fałszywych sądó-w. co jest 
zawsze możliwe wskutek braku pełnej 

znajomości jakiegoś zagadnienia. 
Zbiórkę tego typu najlepiej odbywać 

na początku miesiąca - wówczas tema­
tem 'jej mogą być wydarzenia 11biegtego 
okresu. 

Zbiórka dyskusyjna. Jest to zbiórka 
poświęcona ·omówieniu tematu:, którym 
interes·uje się zastęp. Podstawą do Oą-IÓ­

włenia danego zagodnienia będzie referat 
indywidualny lub zbiorowj członków 

zastępu albo kogoś w tym celu uproszo­
ne·go, 

Na k1lka tygodni lub dni przedtem zas­
tęp jest poinformo\\'an:r. że ua zbiórce 
dysku·syjnej będzie poruszony określony 

~rrcrt~~·onkowie zas tęi'U przyg-otowują 

s-ię o ~vsk ji, zbierają materialy, opra­
c w.Wą arg.u enty dla poparcia swego 

cPunlttu r lub szukają cieka\\ ych 

• 
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szczegółó\', które w dyskusji dorzucą do 
materiału podanego przez prelegenta. 

Zbiórki tego typu' są ważnym czynni­
kiem wychowawczym .. Jak wiemy z po­
przedniego artykułu, mtodzież w tym 
wieku jest krytycznie nastawiona do zja­
wisk i ludzi. Zbiórka ta s.k}ieruje krytyke 
na odpowiednie tory i choć da możność 
wyżycia się, zmusi jednak do gruntow­
IIC~O poznania przedmiotu. Zatem-przy­
czyni się do wyrobienia typów ludzi, któ­
rzy każdą rzecz traktują poważnie, ni­
czego zaś nie krytykują bez g!ębszego 
uzasadnienia, g-dyż obca im jest krytyka 
dla krytyki. 

Z doświadczenia \viemy. że młodzież, 

nie mając okazji do dyskusji na odpo­
wiednim poziomie traci nieraz czas na 
krytykę nie uzasadnioną, która nie· tylko 
nie daje jej żadnych korzyśvi', ale - co 
gorsze - przynosi szkodc tak ·krytyku­
jącym. jak niejednokrotnie i samej spra­
wie. Jakże często· w życiu obserwujemy 
takie z ja wisk o! 

Jeżeli tego rodzaju zbiórka będzie u­
trzymana na wysokim poziomie, to da 
duże korzyści. Warto więc, aby druży­
nowy zużył nawet wiele czasu na przy­
gotowanie takiej dyskusji. Zawsze się to 
opłaci. Jest to dobry sposób wąlki z za­
wodo,\,Ym krytykowaniem. które często 
- nawet u ludzi dorosłych - nabiera 
cech chorobliwych. 
Przeprowadzając tego rodzaju zajęcia 

ńal~ży zwrócić baczną uwagą na po 
prawność form dyskusji i na umiejętność 
uszanowania rozsądnego zdania innych. 

Innym rodzajem zbiórki jest zbiórl'-a 
poświęcona zdobywaniu stopni,, na któ­
rej będzie siG oma wiać opracowane u­
przednio wspólnie przez członkÓ\\. zastępu 
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tematy związane z wymaganiami na sto · 
pne wędrowniczki, harce-rza orlego j har­

. cerki (harcerza) Rzeczypospolitej. 

N 

Zbiórka sprawozdawcza. y..,r pracy wę­
drowniczek i skautó'1.' kładziemv duży 

~ ~ 

nacisk na planowo·ść i systematyczność. 
Toteż czwartą z kołei - powinna być 
zbiórka sprawozdawcza. Na taktej zbiór­
ce członkowie zastępu oma,viają pracę, 

jaką już wykonali: zarówno tę, która skła­
dała się na całość poprzednich zebratl. 
jak równie~ i tę, którą wykonali poza za­
stępem. Będzie to więc .,rachunek sumie­
nia" z ubiegłego miesiąca, w czasie k ló­
rego zastęp zda sobie sprawę ze swycłl 
osiągnięć~ Członkowie zastępu - zmu.­
szen'i do takiego sprawozdania - będą 

mogli wyrobić sobie obraz, czy słowem 
i· czynem realizują prawo harcerskie. Czy 
są harcerzami tylko z imienia. czy też 

dzlęki s~emu aktywnemu stanowisku -
są harcerzam·i w p·ełnym znaczeniu tego 
słowa. Zbiórka ta dą ·możność stwierdze­
nia, czy jednostka właściwie pracuje nad 

• 

soąą: czy stale dąży ku lepszemlu. czy 
zwalcza ujemne strony swego charak­
teru. 

Obok omówienia przeszłości z }e'j1 oce­
ną, na zbiórce takiej zostanie !ustalony 
program pracy na następny miesiąc, a 
członkowie zastępu1 przyjmą nowe prace 
do wykonania. 

Jak więc widzimy, powyższe rodzaje 
zebrań wędrowniczek i skautów s~tano­

wią pewną zamkniętą całość, dającą du­
te możliwości rzetelnego przygotowani a 

archiwum. • 
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się do przyszłego wykonania S\vych za­
dań w harcerstwie dorosłych . 

Jak to uprzednio podkreśliła:m w· arty­
kule na temat pracy starszej młodzieży, 
praca ta powinna dać harcerstwu doro­
słych jednostki już całkowiCie m·zygoto­
\vane do wykonania zadań ~tarszego h fH ­

cerstwa. 
Oprócz wyżej omówionych rodzajów 

zbiórek, mogą być je~zcz(~ i inne. Vlśród 
nich ważną rolę odegraj<t ~b!brki .. rady 
zastępu. 

Będa to z.biórki -- najlepiej J\ominki 
lub ogniska - przy których z.ast.-~p radzi. 
'jak ulepszyć pracę zastępu, jak z" ięk·­

szyć, jeżeli to jest potrzebne, wzaJemne 
zżyde się, jak usunąć niedomagania. Za­
wsze znajdą stę tematy do takiej rady, 

• boć pr'zecie zastęp - to zespół żywych 
ludzi z ich zaletami i wadami. TakJ 
wspólna wzajemna ocena w braterskiej 
atmosferze na pewno przyczyni się do 
podniesienia poziomu · pracy, a słabsze 

jednostk'i postanowią pQprawę i gł~bszy 
stosunek do pracy. 

Na zakończenie podkreślam. że istotą 
pracy \Vędrowniczek i skautów jest zbio­
rowość wysi·łku i 'j•ednolitość tematu. Są 
to dwie zasadnicze cechy tego działu 

pracy harcerskiej. 
W opracQwaniu tego artykułu o']Jiera­

łam się na notatkach z k•ursu podhartmi-• 
strzowskiego (Teheran, 1943 r.) oraz na 
własnych obserwacjach i doświadcze­

niach, jakie pocz-yniłam na stanowisku 
wodza szczepu harcers'kiego. 

Kazimiera Kowalska 

• 
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kształcenie kierowników pracy skautowei w Anglii 

• 

N im przystąpimy do właściwego omó­
\nen\a sprawy kształcenia kierowników pra­
cy skautowej w kolebce skautingu świato­
wego, musimy zaznajomić się dokladnie z 
organizacją ruchu skautowego w Anglii. 
Musimy to uczyn!Ć, grlyż formy organiza­
cyjne zawsze już z góry narzucają ogólne 
kierunki przygotowania przewódców w da­
Hej organizacji. Na wstępie musimy sobie 
uśw i adomić, że w Wielkiej Brytanii, jak te:i: 

i we 'VoZystkich innych krajach zachodnio­
europejskich żeński ruch skamuwy i męski 
nie mają ze sobą nic wspólnego pod wzgl~­
dem organizacyjnym. Istnieją one obok 
siebie w całkowitej odrębności. 

\V Polscc najwyższe władze ZHP (\Valny 
Zjazd, Naczelna Rada Harcerska i Naczel­
nictwo) były wspólne dla obu organizacyj . 
Odrębność nrgani:racyjna w pracy harce­
rzy i harcerek występuje dopiero w głów ­

nych kwaterach. Zanądy jednak okręgów 
i obwodów na terenie działalności ~horąg. 
wi i hufców były także wspólne. \V Angli i 
z~ś wszystkie władze i wszystkie jednostki 
organizacyjne są odrębne dla skautów i 
dziewcząt-przewodniczek. Istnieje między 

nimi li t.yłk9 łączność ideologiczna. 
Organizacja terytorialna 

Terytorialny podział, który jest - po­
tłobnie jak Polsce - oparty w głównej 

mierze nu politycznym i administracyjnym 
podziale Imperium Bry tyjskiego. przedsta· 

• • w ta su~ n.astępująco : 

t. Główna Kwatera Imperialna (I.H.Q). 
.!, orgaąizacje krajowe (Anglia, Walia. 
Szkocja itd.), tzw. Country Scouts Associa­
tion oraz organizacje dominialne i kolo­
nialne, 3) chorągwie - Counties, 4) hufce 

Districts, s) gniazda (szczepy) -
Groups, 6) kręgi starszaharcerskie - Rover. 
Crews, drużyny wędrowników - Senior 
Scout Troops, drużyny skautów - Scout 
Troops i gromady zuchów - Cub Packs. 

Tak zwane Groups w Polsce nie mają 
wego o po iednika. Zbliżone są one częś­
cio c1"d na~ch dawnych, rozbudowa· 
n ch, wie kich 1trużyn z ,gromadą włócztt · 
g6 ~ ad-ą z chów oraz z wprowadza. 

c 

---~W ~t_) 
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nym ostatnio szczepem. Jest jednak rót­
nica w samej organizacji. Zadaniem szcsr.e· 
pu bylo tylko koordynowanie pracy mi ę­

dzy poszc1.ególnymi jednostkami organiza­
cyjnymi (drużyna wędrowników, dru:i)Q'la 
harc\rzy, krąg ~tarszoharcerski, gromadll 
;r,uchów). ..Group" angielska posiada swo· 
ją dokladnie określoną formę orgańizacy.i­
JHI z komendą, biurem i programem, a 
składa sią najc;~,ęściej z gromady zuchów, 
tlrużyny skautów 1 kręgu starszoharcerskie­
go, a ostatnio - - drużyny wędrowników. 

Zaleino~ć krajowych organizacji od 
J.H.Q. jest 'ta sama. co komend chorągwi. Or­
ganizacje zaś w dominiach i koloniach o­
trzymu.i:l pcwm1 autonomi~ na zasadach 
upoważnienia oraz przekazania pewnych 
ścisłe określonych uprawniei1 i obowiązków 
orgauizacyjnych I.H.Q. na rzecz głównych 

. k ierowników pre.cy na terenie. posiadłosci 

zamorskich. 

Drugostronny wykres daje nam jasny i do­
kładny obraz or{!anizacji brytyjskiej ora?: 

. rodzajów jednoste1( crganizacyjnych. 
Council jest odpowiednikiem naszej Na­

czelnej Rady Harcerskiej, a Commiltec of 
the Council - Głównej Kwatery Harcerzy. 

W skautingu angielskim są zarejesuowa· 
ni członkowie organizacji, którzy nie przy . 
należą do żadnej z jednostek organizacyj . 
nych. lecz chodzą jakby luzem. Są to sta­
rzy skauci (Old Scouts), samotni skauci 
(Lone Scouts), starsi harcerze (Lone RQver 
Scouts) i skauci morscy (Deep Sea Scouts). 

\V obect:tym stadium rozwoju skautingu 
rozróżniamy 4 zasadnicze gałęzie pracy : 
, ) wilczęta-zuchy (Cubs), 8-11 lat, 2) skau­
ci (Boy Scouts), TT·I5 lat . . ~) wędrownicy­

skauci (Senior Scóuts), 15·17 lat, 4) st,.arsi 
harcerze (Rover Scouts). od lat 17 wzwyż. 

Gałąź pod· nazwą Senior Scouts jest wy­
tworem całkiem nowym, powstałym z doś­

wiadczeń i prądów wojennego skaut\ngu. 
Poc:r~tki jej sięgają roku 1943. Jest tO od­
powiednik naszych przedwojennych wę­
drowników lub skautów. 

\V dziale skautów, · wedrowników (ska.u- · 

• 

• 
l 
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• Imperial Headąuarter.s - Główna Kwatera 
Imperialna 

• 

Chief Scout Naczelny Skaut 
Council ~md Committee - Rada i Komitet 

\Vykonawczy Rady 

l - 7" " 
l 

County 

l 
l 

(County - chorągiew) 
l 
County 

l l 
i-------~...:..----------'--------------- l 

District (District - hufiec) Disrrict 

l l Gro up (Group - gniazdo-szczep) G roup 

Cub Pack 
(gromada zuchów) 

• l 
~cout Tl'Oop 

(drużyna skautów) 

tów) i starszych skautów są specjalne odga­
łęzienia pracy skautowej pod nazwą Sea 
Scouts i Air Scouts, czyli skauting morski 
• • • 
1 powtetrzny. 

\V tych samych gałęziach oraz w pracy 
zuchowej- są także specjalne gromady zu­
chów, drużyny skautów i wędrowników 
(skautów), jak również kręgi starszaharcer­
skie rlla ułomnych pod względem fizycr 

nym i umysłowym oraz dla trudnych du 
prowadzenia. 

Jest także grupa starych . skautów (Old 
• ScoutS), wetercłnów ruchu. \Vspomina si<; 

o nich '!V przepisach organizacyjnych, lec;r, 
dotychczas nie posiadają oni żadnych o ­
kreślonych ram organizacyjnych. 

\V przyszłości jednak, w miarę zwięk 
szenia się ilości członków tego typu, może 

• 

powstać nowa gałąź pracy z odrębnym pro-
gramem pracy i organizacj<j. \V ten sam 
sposób bowiem stworzone zostały odga­
łęzienia skautingu pod nazwą wilcząt. wę­
drowników (skautów) i starszych harcerzy. 

Kierowmctwo szkolenia starszyzny 
skamowej 

Głównym k ierownikiem szkolenia star-
szyzny skautowej w Głównej Kwaterze 

,.. perialnej (I.H.Q.) jest komendant obozu 
ilwell Park (Camp Chief). 

Jes on jednocześnie kierownikiem stałe-
-..... szkolenio,vcgo w Gilwell Park, 

• • 

l 
l 

Senior Scoul Troop 
l 

Rover Crew 
(drużyna wędrowników) (kr14g Stal"szoharcerski) 

gdzie odbywaj;ł sil.{ centralne kursy Wood 
Badge'u. 

Podlegają mu wszystkie kierownictwa 
&zkolenia starszyzny w komendach chorągwi 
(Coumy H.Q.) . 

Kierownicewa te noszą nazwQ County 
Training Staff. Skład ich jesr następujący: 
1) zastępca komendanta chorągwi do 
spraw wyszkolenia (Assistant Coumy 
Comrmss10ner· for Training}, którego za. 
daniem jest koordynowanie pracy szko­
lenia instruktorów skautowych na terenie 
chor<.~gwi, .2) delegat komendanta obozów 
Gilwell Park (Deputy Camp Chief), któ­
rego praca polega na organizacji i prowa. 
dzeniu chor4gwianych kursów Wood Bad­
ge dla instruktorów, specjalizujących stę 
" pracy skautów i starszych skau.tów; 3) 
k1erownik wydziału zuchów (Akela Lea­
der, co w dosłownym tłumaczeniu znaczy~ 
kierownik, przewódca wodzów zucho­
wych), na którym spoczywa odpowie­
dzialność za przygotowanie t prowadzenie 
w chorągw1 kursów Wood Badge dla m~ 

s trukwrów zuchowych ; 4) zastępca dele­
gata komendanta obozu w Giłwell Park 
( Assistant Deputy Camp Chief), który po­
maga przy organizacji i prowadzeniu kur­
sów Woocł Badge dla instruktorów skau­
tOwych i starszaharcerskich orar. prowa­
dzi kursy \VStępne do \Vood Badge (Pre-

• 
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hminary Courses) tego sam~go typu, zor­
ganizowane. przez hufcowych (Districr 
Commissioners), 5) zastępca kierownika 
wydziału r,uchów (Assistant Akela Le·t­
der), który pomaga przy organizowaniu i 
prowadzeniu kursów \Vood Badge dla in­
st ruktOI'Ó\\ zuchowych oraz prowadzi 
wstępne kur::.y do \Vood Badge w huf­
cach. 

Kierownicy szkolenia starszyzny skauto­
wej, a specjalnie komendanci kursów 
'vVood Badge posiadah odznakę Wood 
Badge. 

Szkolenie instruktorów w Anglii może­

lO) pod"'icli~ na cztery ~lówne części. 

l. 0Lkulenic wstępne 
Odbywa si<; w poszczególnych 

hufcach. J\\a ogóln•l nazwQ - Dis-
trict Traininl! Courses, czyli kursy 
szkoleniowe dla instruktorów w hufcach. 
~ ależą do nich także kursy wstępne do 
.. Wood Badge", tzw. Preliminary Courses. 
Są to kursy o typie przygotowawczytn. 

Nie da.i<l one :i:adnych uprawnień prócz 
rego, :i:e ukoitczcnic ich jest jednym 7- po­
żądanych warunków do przyjęcia na kurs 
właściwy Wood Badge. Organizują je 
hufcowi (Districr Commissioner) przy po­
mocy kierownictwa sz~olenia w chorąg­
wiach (Ccunty Training Staff). 

Kursy te prowadz!i zastępcy delegatów 
komendanta obozu w Gilwell i zastępcy 

kierownil(ów wydziatów zuchowych w ko­
mendach chorągwi. Pierwszy - dla instru­
ktorów skautowych 1 starszoharcerskich, 
drugi - dla instruktorów zuchowych. · 

11. Szkolenie właściwe instruktorów 
(lf7 ood Badge - leśna odznaka) 

Najwyższą form<\ wyszkolenia kierow­
ników pt-.lCY skautowej w Anglii jest 
"kurs leśnej odznaki" tzw. Wood Badge 
Training Course. Jest to przeszkolenie ty­
powo instruktorskie. Ukończenie pełnego 

kursu daje prawo do przyznania i nosze. 

• 

dwa wypadk1 .nadania ., \Vood .Badge" bez 
kursu. Otrzymał ją B.P. i pierwszy komen· 
dant obozu szkoleniowego w Gilwell Park. 
Byli oni wszak twórcami i kierowniknm i 
picrws~cgo kursu tego typu. 

M.aneniem i dążnością każdego instruk­
tora skautowego jest posiadanie leśnej odz 
n ak i. .Jest bowiem ona widomym i naj ­
ważniejszym znakiem znajomości skautin· 
g u w reori i i praktyce. 

Zdobycie 'vVood Badge daje pewnoś0 
kai demu instruktorowi skautowemu. i;e 

posiA.dl dob•·ą znajomość zasad i metod ru­
~ht• sk.•utowego, co mu ułatwi dalsze przy­
:;wajanie i zgłębianie wiedzy skautOwej oraz 
umożliwi promieniowanie jej na otocze­
nic ; -;Jrzekazywanie młodszemu pokoleniu. 

:'\a kurs mogą być przyjqci wszyscy in­
struktOrzy practJjący bezpośrednio i. mlo­
dticią, :• wi((c Cubmasters, Scommasters. 
RoYer Scout Leaders i Group Scoutmasters 
oraz wszyscy kierownicy większych Jed· 
nost~k organizacyjnych i kierownicy dzia­
łów pracy skautowej w komendach, tzw. 

' Commissioners. A więc w kursie może 

wziąć udział instruktor harcerski pracują. 

cy '1. młodzieżą bezpośrednio lub w kome.n~ 

dach wyższych jednostek organizacyjnych. 
Posiadać on musi przynajmniej sześcio­

miesięczną praktykę w prowadzeniu mniej ­
szych jednostek organizacyjnych (druży­
ny, gromady, kręgu). 

Czasami są odstępstwa od tej zasady, 
czynione w drodze wyjątku. Zdarzały się 

wypadki, że w kursie w Gilwell brał udział 
człowiek, który poprzednio nie mial nic 
wspólnego ze skautingiem. 
Pożądanym, lecz nie koniecznym (przy­

najmniej w obecnym stadium pracy) wa­
runkiem przyjQcia na kurs jest odbyc.c 

!;'1.-lii::'J wstępnego kursu dla instruktOrów. orgilni· 
~owanego przez komendę hufca, tzw. Pre­
liminary Courses lub District Training 
Courses. 

nia ·"Wood Badge". Kursy w Gilwe/l Park Wood Badge 
Na.s,!awilb"-)est ona tylko instruktorom. ·~·~:v:). Cow·ses ~:~t Gifwell Park 

OdZflak' tej n'e można otrzymać bez od- \ .. 1f? Pt\C:ttltkowo kursy leśnej odznaki byly 
b ci~ 1cał owite kursu. i:•· zmonopolizbwane przez Gilwell Park. 

a ~ist()riJ c u skautowego były tylko ;..} W m;c:trę jednak rozwoju i rozrostu pra-
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' cy· skautowej oraz napływu wielkiej ilo.ści 
zgloszeJ'J na kursy-szkolenie instruktorów 
~decentralizowano i częściowo przekazano 
komendom chon1gwi, dominiom i kolo­
niom, przy krch·ych stworzono odpowiednt 
aparat szkoleniowy (Training Staff) . Kur · 
sy chorą~wiane, ~wane Recognised W' oocl 
Badge Courses, są tO kursy zatwierdzone 
przez T.H.Q. 
Organizują je komendy chorągwi, lecz. 

bywaj~ odchylenia od tej zasady. 
\V tych wypadkach w kursach biorą 

uclział uczestnicy z k:iłku chorągwi. Takie 
kursy noszrt nazwę Joint Recognised 
Courses. 

Kursy w chorągwiach prowadz11 osobiś­

cie delegaci komendant-t obozu w Gilwell 
i kierownicy wydziału zuchów w komen­
dach chorągwi, dobierając sobie odpowied­
nich t:>Oll\ocników z terenu. 

Kursy chorąg,viane nie różnią sit< ni~.:zyn1 
od kursów centrah.1ych. S<ł one każdorazo­
wą wiern•l kopi<l programu i metod stoso­
wanych w Gilwell Park. l m wierniejsz,. 
kopia, tym lepszy, wartościowszy kurs. 
Uważane to jest za konieczność. która 
przyczynia się w wielkim :;topniu do ?.a­

chowania jedności związku. 

W tym celu kierownicy s:r,koleni.t otrzy~ 

mują corocznie dokładny program :r.e 
szczegółowymi wskazówkami i materiałem 

zebranym w podręczniku dla prowadzenia 
praktycznej części kursu leśneJ odznaki 
(Booklet for Use in Connection with the 
Practical Course for Pan II ot the Scout 
V.J o od Bad g e). 

Obecnie tv Gilwell odbywają si(f cen­
lralne kursy dla instruktorów skautowych 
Anglii. }e.i cJominiótt-; i wszystkich innych 
krajów w których istnieje praca skautowa. 
Naszą one nazwę Wood Badge Courses at 
Gilwell. 

\V podręczniku dla · kierowników sz.kole­
nia starszyzny skautowej jest podany ~ar­
dzo szczegółowy program kursu Wood 

...,."",.--~adge. Wymienię. tylko główne tytuły po· 
ólnych działów. 

N Skauting w ogólnosci 
•ęda o początku skautingu. n. 
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Rozwój skautingu Ul. Prowadzenie dru· . 
żyny. ' lV. Administracja drużyny. V . Pra-
wo skautowe ze szc.zególnym podkreślc­

niem to punktu. VI. Obrzęd przyrzecze­
nia, imaki i musztra. VTT. Zdobywanie 

• 

s topni i sprawności . VHJ. StOpień I (ćwik). 
JX. Zdrowie. X. Roboty ręczn<- i zajęcia 

• 

amatorskie. XL Ogniska obozowe. Xll 
Gawę.dy. XłlL Zbiórka drużyny. XIV. B:ie­
~i z pr:r.eszkodami. 

. Obozownictwo . . 
XV. Miejsc.1 na obozy. XVT. Namioty . 
xvn. Organizacja obozu. XVlll. GotOW!.•: 
nie-kucharstwo. XIX. Toporek, nóż i drob­
ne urządzenia obozowe. XX. Gry obozo-

• 

we (gry skautowe). 
Obserwacja i puszczaństwo 

XXJ. Cwiczenia w obserwacji. XXII. Tro­
pienie. XXITT. Podchodzenie. XXIV. Pusz­
cza6stwo. XXV. Przyrodoznawstwo. 

Pionierka 
XXVI. Węzły i łączenia. XXVII. Polącze· 

nia i :r.akończenia lin. XXVTII. Pionierka 
w zastosowaniu. XXIX. Sprawność leśnego 
człowieku. 

W ędrownictwo 
XXX. Ocena tH oko. XXXI. Znajomość 
rnapy (terenoznawstwo). XXXII. Raporty. 
XXXUT. Wielkie gry skautowe. XXXIV. 
24-godzinna wycieczka piesza. XXXV. 
Marsz. XXXVT. Gawęda , spojrzenie w 
pt·zyszłość. 

Obecnie są trzy rodzaje kursów, które 
przygotowują instruktorów dl.a poszcze­
gólnych ~ałęzi pracy skautowej. 

S q to: T) kursy dla instruktorów zuch.o­
wych (Cub Courses), z) kursy dla instruk­
torów skautowych (Scout Courses), 3) 
kursy dla instruktorów starszeharcerskich 
(Rover Scout Courses). 

Dotychczas nie było jeszcze kursów · 
szkoleniowych typu Wood Badge dla in·· 
stroktorów nowej gałęzi pracy - wędrow 

ników (Senior Scouts). Gałąź ta jest w sta· 
dium doświadczalno-organizacyjnym i: 
przypuszczalnie dopiero w niedalekiej 
przyszłości :r,ostanie przewidziane szkole­
nie kierowników pracy dla niej. 

Caly kurs \Vood Badge skłftda się 1. 

trzech zasadniczych części: 

• 
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Pierwsza czę~ć (teoretyczna) - Part l 
(The Theoretical Course) 

Szkolenie to odbywa się drogą korespon­
dencyjną. Uczestnik otrzymuje ze sklepu 
skautowego za opłatą formularz z 15 py­
taniami, ułożonymi w 3 grupy, z kłór.ych 
każda tworzy pewną odrębną całość. Py­
caniu te każdego roku są zmieniane, 

N a podstawie przeczytanych kshtiek 
traktujących o skautingu kandydat do od­
<~maki "Wood Badge" daje pisemne odpo­
wiedzi. Praca ta rozłożona jest mniej wię­
cej na przeciąg 6 mies-ięcy. Do czytania i 
opiniowania odpowiedzi przydzielony jest 
instruktOr skautowy. Dano mu miano "The 
Reader", co znaczy : czytelnik. 

J esr on jednocześnie dot·adcą inscrukco­
rów biorących udział w kursie. 

• 

Druga część ( praktyczna) - Part 11 (The 
Practical Course in Camp) 

Czttść praktyczna kursu odbywa sią w 
obozie. Czas trwania od 5 do 9 dni lub od 
4 do 5 week-end'ów, w ialezności od ga­
ł ęzi pracy. 

Część ca jest poświęcona wyłącznie pra· 
ktycznemu skaucowaniu, a metoda prowa­
dzen ia jest całkowicie oparta na C7.ystym 
systemie zastępowym. 
Każdy praktyczny kurs jest zorganizo­

wany jako gromada zuchów, drużyna 

skautów lub krąg starszoharcerski. Pro­
wadzi się go cylko w raki sposób - jnne 
są wykluczone, ponieważ metoda skauto­
wa jest metodtt nauczania oraz ·zdobywa­
n ia wiedzy i doświadczenia przez czyn. 

Trzecia część-- Part Jll: Runnig a T roop 
(Pack T roop or Rover Crew) 

Jest tO cakże praktyczna część kursu po· 
legająca na zastosowaniu wiedzy skaucowa­
nia, zdobytej w czasie kierowania gromadą, • 

· drużyną lub kręgiem. Jest_ w praktyka, 
podczas której kandydat do odznaki Wood 
Badge w ciągu czterech miesięcy ma wy­
kazać, że umie prowadzić bezpośredn;ą 

·pracę skautową z młodzieżą. Opinię wy-

archiwum 

zakończeniu wszystkich 
Główna Kwatera Im-

• 

perialaa nadaje uczestnikowi odznak~ 
,. \Vood Badge". 

lll. Kursy pogłębiające szkolenie 
instruktorów 

Do tego typu należą krótkie kursy week­
end'owe i dwudniowe : typu ,.Refresher" 
i ,.Re-union. Mają one na celu z jednej 
srrony pogłębienie wiedzy skautowej, a z 
tłrugiej utrzymanie na odpowied­
nim poziomie posiadaczy odznaki "Wood 
Badge". 
· Odbywają się one w Gilwell Park (Re­
l'resher aL Gilwell •i Gilwell Re-union Cour­
ses) i we wszystkich chorl;\gwianych ośrod­

kach szkolenia starszyzny. 

IV. Szkolenie admini:nracyjne 
\Vszystkie kursy cego rodzaju Sii przez­

naczone dla kierowników większych jed­
nostek organizacyjnych. Występują one 
pod nazw'! konferencji i kursów dla cych 
kierowników. 

Omawiane sq n:t nich sprawy ogólnoor­
gunizacyjne i adminis tracja hufców, cho­
rągwi i krajów. 

O podejściu do pracy na kursach vVood 
Badge i o ich duchu oraz nastawieniu 
świadczt1 następujące słowa. wypowiedzia· 
ne przez kamendama obozu w Gilwell w 
a rcykule "T he W o od Badge", zamieszczo­
nym w "Scouter", nr 1 z 1945 r. 

" ... nie bój się przybyć na kurs. Nie myśl , 

iż oczekujemy, że umiesz bardzo du:i,o ; nie 
myśl, że kurs nie da ci przyjemności; nia 
myśl, że si~ nie wyśpisz i nie dojesz. 
Przyjdź przygotowany na wszystko. 
Przyjdź z chęcią zapomnienia na kilka 
krótkich dni, ie jesteś nauczycielem lub 
dyrektorem przedsiębiorstwa, inżynierem 

lub gospodarzem, lub kimkolwiek jesteś . 

Zapomnij ze jesteś kierownikiem pra'cy 
większej jednostki orgaruzacyjnej lub in­
struktorem zuchowym. Przyjdź z gowwoś· 

cią w sercu zostania zuchem lub harce 
rzem, a przede wszystkim przyjdź gotowy 
do zabawy i wypełnienia każdej minuty 
czasu rozrywką i radością skautowania. 
Przyjdź z tym nastawieniem, a czeka 

Cię .przeżycie, któl'e będziesz pamiętał i 
wspominał"... Józef żuromski 

• 
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HARCERSTWO DOROSŁYCH 
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Na konferencji paTyskiej w dniacłl 
od 31 I do 4 II 1946 r., na której ze­
brali się przedsJtawid'e•le ws·zyst­
kich obszarów ZiiP poza granica­
mi Kraju, obók spraw organizacyj-
nych i prog·ramowych zajmowano 
się również określeniem naszej roli 
w obecue'j sytuacji. W wyniku tych 

' obrad, tak jak to uprzednio uc·hwa-
lHy htż władze na uiektórych ob­
szaracłi, stwierdzono, że łiarcer­
stwQ jest organizacją niepodległo­
ściow~. Kon~ekwencją te~u jest u­
chwała powołująca do życia orga­
nizacjo harcerstwa dorosłych. łiar~ 
cerstwo dorosłych bowiem w 
pierwszym rzędzie jes1 predesty­
nowan~: do wykonania naszego 
gtówucgo celu: walki o Polskt; Nie­
-podległą. 

Obecne pokolenie Polski stoi wo­
bec olbrzymich zadań. Smiało moż­
na twi·erdzić, że żadne pokolenie 
polskie nigdy nie stawało przed tak 
ważkimi, nakładającymi odpowie-

• 
dzialność problemami i w takiej sy-
tuacji, jaką nam narzuca ch\vila 
bieżąca. 

łi;storia Narod~u Polskiego zna 
liczne okresy klęsk, załamań i u.pad­
ków. Nie jeden potop za.l'ewał zie­
mię naszą. Szlaki na Sybir znamy 
od dawna. Znamy zalewy szwedz­
kie i tatarskie . . Znamy rozb~ory i 
okres pierwszej wojny Ś\viatowej. 
Doświadczyliśmy zalewu hord bol­
szewickich w 192() roku. To praw-

~-...... ....._ cta, al•c w żadnym z minjonych ok~ 

N 
re \V sprawa polska nie miata tak 
tru ych sytuacyj~ jak obecnie. 

to· 

archiwum 
-

.l eduak w tych ciężkich chwi­
lach, w jakich mus·imy żyć i praco­
\vać, są i takie elementy, które ka­
żą nam z ufnością patrzyć w przy­
szłość. Swiat idzie ku wielkim prze­
mianom ideologicznym. Starcie Za-. 
chodu ze Wschode·m wydaje s·ic 
nieuniknionym, 1 uż dziś obserwU'­
'jem.y te gigantyczne zmagania 
dwócłt różnych obozów. Z jednej 
s l rony Zachód ze swą ku.lturą hu­
manistyczną, wysoko wynosząc4 

godność jednostki, jej wolność i 
pravvo do szcześHwego życia, z 

• 
drug-iej - Wsc!Jód ze swą kulturą 
materialistyćzną, za nic mający 

\\'artość 'iednos:tki, ow;raniczający 

swCJbodę jej myśli i działania. 

. Obojętne, czy w wyniku te'j wal­
ki, która już trwa, dojdzie do star ­
cia zbrojnego, czy zwycięstwo 
sprawiedliwośc i· 'i wolności osiąg­
ni·ęte zostanie na innej drodze. My 
,,·c. możemy pozostać na uboczu, 
poza tą walką . 
Vvybiegając myślą w przyszłość 

nie możemy nie brać pod uwagę 
odkrycia energii atomowej, 
która będzie miała decydu'jący 
wpływ na układ stosu~1ków ogólno­
ludzkich. Bez wątpienia· fakt ten 
jest początkiem nowej ery w życiu 
ludzkości. 

W ścieraniu s·ię tych dwóch wiel­
kich obozów: zachodniego i 
wschodniego - stoimy po stronie 
·zachod1~, gdyż kulttiralnie jesJteś~· 
my z nim związani. 
Jednakże Zachód nie tylko zapa­

trzony jest w ideały powszechnego 

l 
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dobra, nie tylko wyznaje idee lJ!u­
manitarne. lecz hołduje lakże n:ie­
raz brutalnym koniecznościom 

chwili bieżącej - b~z względu na 
konsekwencj·e w dalszej przyszło-

l • 

SCl. 

Dzięki lemu właśnie Polska u z 
nią wszystkie narody środkowej 

Europy - zostały wtłoczone w ra­
my kolosa sowieckiego. Lecz my -
mimo wszystko - możemy śmiało 

stwierdzić, że nie tylko istnieje po­
tęga Zachodu i \Vischodu, ale jest 
'jeszcze trzeci czynnik o dużej sile 
potencjonalnej. .J.est ni:m Europa 
środkowo-wschodnia. Otóż czymlik 
ten może i p o w i n i e ll w odpo­
wiednim momencie odegrać poważ­
ną role \\' przyszłym 11kladz.ie sto­
sunków. 

Na lllOIHent taki my. Polacy. po­
winniśmy być przygotowani. His­
toria nasza daje nam liczne dowo­
dy, że wokól Polsk i lliejeduokrot­
nie skwpiały Siię inne narody. Nic 
wolno więc lla:n1' dzisia_j zaniedbać 

niczego. Musimy plano\\·o praco­
\Vać, aby przygotować się zawcza­
su do odegrania właśchvej roli. Mu­
simy by0 ~oto w i, 'jteżelj nie chce­
my. aby bieg wypadków o decydu-, 
jącym znaczeniu historycznym po-
toczył się mimo nas. Nie możemy 
się znaleźć w takiej sytuacji, w 
której fala wydarzeń będzie niosła 

nas bez uaszego współdziałania. 
Obowiązkłiem te<.ly naszym jest 

\vytworzenie takich wartości w Na­
rodz. Polskim, ujęcie ich w takie 

rga · acyjne, aby pozwoli-
bran decydującego głosu 

• 

archiwum 
• 

• 

w momencie, kiedy się będą osta­
tecznie ustalać formy szczęśliwego 
życia narodó-w w nowej erze atomo­
wej. 

Stoimy jako pokolenie przed ogro 
Ine.m problemów. r-Iisto.ria wyda sąd, 
czy w obliczu zadań, które mamy 
wykonać, potrafiliśmy zmobilizo­
wać wszystkie swe siły, aby tym 
zadaniom sprostać . Praca przed . 
nami wielka, odpowiedzialność ol-
brzymia. 

Orobue tylko si ły naszego Naro­
du, wyrzu·co(Je wyd.arzeniami woj­
ny z Kraju ojczystego, znalazły się 

.na lych terenach, na których mają 
swobodo działan'ia. Jest nas nięwi·e­

ln. toteż tym bardziej należy spra­
wami tak pokiero\vać, aby każda 

jednostka m:ogła dać z siebie mak­
simum wysiłku w realizacjf tych 
zam!ie rzeń. 

.J ednym z zasadniczych " arun­
ków sprawnego działania harcer­
stwa dorosłyc-h jest należyte przy-

• 
gotowanie :mtodzie·ży harcerski•ej w 
drużynach ska·utów i wędrowni­
czek. Było by rzeczą złą, gdybyś­

lny dopiero w zespołach harcerst~a 
dorosłych musie·li znżywać czas na 
kształcenie ~harakterów. Podstawą 
os-iągnięcia pomyślnych rezuiltatów 
i real'izac'ji postawionych celów jest 
jasno określony światopogląd i cha­
rakter zespołów. tlarce·rz . i harcer­
ka z chwilą przejścia do harcers­
twa dorosłych musi mieć mocne za­
sady życiowe i jasno określony 

światopogląd. 

W drużynach wędrowniczek i 
skautów nasze instruktorki i in-

• 
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Struktorzy mys.zą zwrooiĆ baczną 
uwagę na te czynniki. przy pomocy 
których będą mogli dać Harcerstwu 
dorosłych l·udzi z poniższymi cecha­
mi charakteru . 

A. lV\ocne zasady etyki, opartej na 
nauce chrześcijańskiej. AktYWilY sto­
sunek do Boga i religii. 

B. Głębokie pr~ywiązanie do Na­
rodUJ i Państwa, um·iejętność rzetel­
nej sfużby, zdolność do poświęceft, 
wiara w swe siły, podejmowanie 
się prac społecznych tylko wów­
czas, gdy jednostka ma przeświad­
czenie, że posiada wszelkie dane, 
aby sprostać zadani~u. S ta wianie 
tlobra pol'itycznego wyżej od swych 
sp-raw prywatnych. 

C. Zdolność współżycia z inny­
mi, poszanowanie cudzych przeko­
nań, braterski stosunek do bliźnich. 

D. Należyte przygotowanie się do 
zor!{anizowania życia osobistego, 
tak aby było ono Gzyuniklem pozy­
rywnym w życru Narod'll. 

Jeżeli drużyny ska·utów i wę­

drowniczek potrafią w ciągu swej 
pracy przyczynić się do wykrysta­
lizowania osobowości o powyż­

szych cechach, harcerstwo doros­
tych będzie miało możność całko­

\Vicie zużyć swe siły dla realizacji 
tych celów. ' 

• 

Kierownictwo harcerstwa doros-
łych mu~i w swych rozważaniach 
programowo-organizacyjnych wziąć 

pod szczególną u wagę te ele­
menty, których przeoczenie może 

calkowicie przekreślić sens i war-
6 tej galęzi Harcerstwa. 
~atego też harcerstwo dorosłych 

• 

archiwum 
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powinno postawić sobie za cel-nie 
ilość, lecz jakość swych cz.tonków. 
Szczególnie dziś, gdy działalnością 
SWC.\ obejmujemy ta'< duże obsza­
ry, tym bardziej dobór ludzi musi 
być specjalnie wnikliwy i ostrożny. 
Zbyt wielka ilość członków przy 
stosuukowo małym wyrohien:iu 
przyczynić się musi do osłabienia 

z warrości i przebojowości. 

Zachodzi również niebezpieczefJ. 
stwo, że zespoły harcerstwa doros­
łych ·ul·ega'jąc wpływom aktywniej­
szych, lecz mato przepojonych du-

• 

enem Harcerstwa · jednostek, mogą 
pójść błcdną drogą. Raz jeszcze 
więc mocno podkreślam, że o po­
wodzeniu harcerstwa dorosłych de­
cydo'Yać będzie nie ilość. lecz u­
miejętny dobór ludzi. 

rlarcerstwo dorosłych musi jas-
110 skrystalizować swój program ide­
ologiczny. Wiemy o tym dobrze, że 
już przed rokiem 1939 młode poko­
lenie polskie szukało własnych 

dróg. W obliczu idących przemian 
w świecie-tym jaskrawiej \vystę~ 

puje konieczność pracy nad ustale­
niem Ś\Viatopoglądu. Oczywiście, 

światopogląd nasz będzie oparty 
na nieprzemijających wartościach i 
l rwałych podstawach ideologii har­
cerskiej. Jednakże musi być on do 
stosowany do warunków cbwi'li 
bi·eżącei. 

Widzimy, że partie polityczne z 
okresu przedwojennego tracą na 
swym znaczeniu. Należy przypusz­
cza.ć, że nie powrócimy do daw­
nych form życia partyjnego. W 
chwHi zaś ob~cnej dzielimy się na 

• 
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fych, którzy twardo i nieustępli'" ie 
~s toją w obozie nietJod l egłościowym, 

i tych nielicznych, którzy zdr adzili 
sprawę Polski i \\ imię rzekomego 
realizmu nrzeszli do oboc.u wroga. 
Byt(,by r;:e~zą błędną i szkodliwą 
dla _sprawy Polski utrzymywanie 
ctziś innego kryterium IJOdziaht. 

Stwierdziliśmy na początku, le 
przed pokoleniem polski·m stoją ol­
hrzyrnie zadania, które nie skOJ1czą 
~ię \\' chwi li szcz~ś liwego osiągn i <;­

c i a pierwszej iązy naszych celóv. --­
odzyskania niepodległości. Zdajemy 
sobie spra \'.'Q, że w ch w i li po w rot u 
do Polski niepodlegl'el staniemy 
przed ·niemniej ważnym zadaniem 
- odbudową Kraju, Dlatego już 

dziś harcerstwo dorosłych w swych 
pracach organizacyjno.,programo­
wych powinno przewidz;eć i to. co 
'1ędziemy robili no powrocie do Oj­
czyzny. 

vVvdaje się rzeczą konieczną ura­
i>!<tnie opinii, która by sic; stal<l 
powszechną, że Na ród Polski na kil­
ka pokole(J musi zaprzestać wall\ 
p;lrtyjnycli. \\' Przęgmlć wszystki~ 

wartościowe siły do pracy nad od­
budową Polski, a raczej nad hudo­
' v ą P o l s k i J ·t t t r a. 

Je żeli 11ie potrafimy całkowicie 

zjednoczyć wszystkkh warto~cio­

wych sił Naroctu Polskiego i nadal 
będziemy prowadzili spory ideolo .. 
giczne, nie będziemy mogli spros­
tać swym zadaniom. Powinniśmy 

~~~rQI2racować zasadniczy pro­
któJ. vv pierwszej fazie prze­
ć bę ie odzyskanie niepod-• 

drugiej-budowę Polski. 

J 

archiwum. 

Program ten powinien być tak 
skonstruowany, aby przy jego rea-

• 

lizacji mogty się zmieścić wszystkoic 
grupy · polityczne Narodu Polskiego. 
które stoją na płaszczyźnie niepod­
ległościowej. 

Okres minionych dwudziestu lat 
niepodległości wykazał niezbicie. 
jak wielkie wartośc i · posiada .11asz 
Naród. W okresie tym - m1imo że 
byliśmy pozostawieni sami sobie, 
b~z pomocy finansowej z zagrani­
cy, obarczeni trudnymi problemami 
sąsiedzkimi, ulegający jeszcze 
wpływom pozostałym po trżech za­
borcach - deikonaliśmy w ielc. bar­
dzo wiele. 

.Do walki \\' 1939 roku s taną ł ze 
~polony cały Naród. Bieg wypad­
ków \\'ojennyclt potwierdzi ł raz 
jeszcze w sposób nic budzący v.·ąl-. 
oli,vo~c;i , że jesteśmy zdol.ni do du-
żych wyczynów. AJ e musimv tc7, 
stwierdzić. ż.e brak nam jednak po­
czucia dyscypliny życia zbiorowe­
go, że wiele cennego wysiłku lll~H­

nujcmy llCJ bczproduktywuc spory 
o rzeczy drobne, że cz<;sto wbrew 
intuicji narodowej, która sama 
wskazuje nam drogę, po jakiej ma­
my iść, z uporem jak·i mś dziwnym 
zaprzc1 tamy swój unny~ł u ad roz­
wiązywaniem spr aw drobnych, mało 
znaczących . 

Musim y z tego zdać st>bic ~pra­

\\ ' ę, musimy wttoczyć \\' naszą 

~wiadomość. że jeśli za g u bimy się 

w drobiazgach i nie potrafimy zes­
polić wszvstkicl t sil dla osicp~nięcia 
zasadniczych celów ~tracimy 

okazj<;, jaka nieprędko si~ nadarzy 
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lub higdy się juz -nie powtórzy. 
Harcerstwo doroslych wchodzi 

na d rog<; bardzo waż p ej działalnoś­
ci. Z głęboką trosk <l pa trzy my w 
przyszłość. Nie wolno nam w ora­
cy naszej niczego potraktować po~ 

wierzchownie, ani nie przemyśleć 
konsekwencyj swych czynów. 
Wierzę, że jak dotychczas Har­

cerstwo czynnie wplatal'o swój wy­
siłek dla Państwa, tak i teraz har­
cerstwo dorosłych - nowa gałąź 

naszego ruch u. - potrafi sk upić w 

S\Vych szeregach ludzi pe1nowarto-
• 

~ciowych; wypracuje programy 
oraz ustali lub W$1Jółdziałać będzie 
'' u~staleniu li Owego Ś\viatopoglą<.J u. 
aby wykonać sw;"l słu.żhG Pnlsce 
bez zarzutu. 
Wierzę, 7e przyjdzie taki układ 

stosunków na świecie, kiedy mocny 
światopogląd. atrakcyjny w swej 
forlllic i treści, przypomni zwa teria­
lizowanemu światu, że jesteśmy 

przecież "ria tchnieniem uarodów" 
Zygmunt Szadkowski 

DEKLARACJA 
• 

• 
Zołnierzy 2 Korpusu 

N astąpila chwila, kiedy my, żołnie­
rze, walczący od siedmiu lat o niepod­
ległość Polski i lepsze jutro świata, 
stwierdzamy: 

1. Decyzją naszych sojuszników, z 
którymi przez cały ten czas ramię w 
ramię krwawiliśmy się za wspólną 
sprawę ·wolności - suwerenne Siły 
Zbrojne Polski mają· ulec demobilizacji. 

2. Następuje to w chwili, kiedy Na­
ród Polski nie odzyskał jeszcze wolno ­
sci, o którą pierwszy rozpoczął walkę 
w 1939 roku przeciwko koalicji dwóch 
totalizmów: hitlerowskich Niemiec i 
sowieckiej R osji. 

.J. Cały świat wie, że Polska znajdu­
je się pod najcięższą okupacją sowiec­
ką. Cały świat zdaje <Sobie dziś sfn-awę, 
że Polska rządzona jest dzisiaj przez po­

usznych służalców Mokwy, nie mają-

4· ród Polski walczył cały czas 
~ wy o wolność i poniósl naj-

C . 

ł ..._., 

większe w świecie straty, bo 13,6% 
swej ludności, podcza·s gdy nfJ. Rosja 
poniosła w tej wojnie tylko J,J%, a 
Francja 2'1o strat. Armia Krajowa w 
Polsce była najliczniejszą ze wszystkich 
organizacyj podziemnych świata i za­
dala największe straty Niemcom. -
Bohaterskie powstanie warszawskie po­
ZO<Stanie na zawsze symbolem nieugię­
tości ducha polskiego oraz świadectwem 
wyrachowanej perfidii Kremla. - Pol­
skie Siły Zbrojne na obczyźnie walczy­
ły bez przerwy u boku aliantów za­
chodnich. - Lotnicy nasi złożyli ol­
brzymie ofiary w bitwie o Anglię i na 
kontynencie. Marynarze nasi ginęli na 
wszystkich morzach świata. Wiojska 
lądowe biły się 'We F ran c ji i pod N ar­
wikiem, w T o bruku, F alaise i Arn­
heim, a nasz 2 Korpus przemierzył w 
marszu żołnierskim bez mała całą I ta- · 
lię od poludnia do pólnocy. Będą mó­
wiły o tym przyszłym pokoleniom na-

archiwum 
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sze cmentarze Casa Massima, Monte 
Cassino, Loreto i Bologna. 

Mamy najgłębsze przeświadczenie, 

żeśmy w najcięższych dla naszych ali­
antów chwilach dochorzoali im lojalno-
, . 

SCI • 

5. A jednak mimo to ·w dniu "V-. 
Day", świętowanym przez Wielką 

Brytanię 8 czerwca br. wśród żołnierzy 
wielu narodów, którzy brali udzia/ w 
tej uroczystości, brak/o żołnierza pol­
skiego, wiernego wspó/lorzvarzysza bro­
ni ze wspólnych pól biterzvnych. jedyni 
zaproszeni na tę uroczystość lotnicy 
polscy odmówili udzia/u rozumteJąc, 

że nie mogą b.yć obecni tam, gdzie nie 
mr; marynarza fJo/skiego i żolnierza 

spod Monte Cassino . 

6. Nie jest t. o "V-Day" polski, bo 
· Polska jest jeszcze w niewoli. Nie jest 

to "V Day" .~wiata, bo cala Europa 
środkowa ze 127 milionami ludności 
jest za żelazną kurtyną rządów so­
·wieckich. Stamtąd idzie groźba dla 
cywilizacji ch1·ze.~cija11skiej, kultury 
europejskiej, dla wolności narodów i 
cz[owieka. Stamtąd idzie najstraszliw­
sza reakcja i totalizm przeciwkp de­
mokracji. 

jeżeli nie ma nastąpić zagłada świa­
ta, wierzymy, że nastąpi "V-Day'' dla 
wszystkich, prawdziwe braterstwo na­
rodów i pokój ludzi dobrej woLi. Musi 
triumfować wolny c:zlowiek pracy. 

l · Cele wojny nie zostały osiągnięte. 
Polski wolnej nie ma i dlatego nie prze­
staniemy walczyć nadal o nasze słuszne 
prawa. 

J śmy żołnierzami wiernymi 
pr iędz · olnierskiej i nikt poza Pre-

dfft R. i legalnym Rządem Pol-

• 

archiwum 

. 

skim w Londynie· nie jest powolany do 
wskazywania nam, gdzie jest nasze· 
miejsce, aby wykonać nasz żołnierski 

obowiązek. 

8. jesteśmy związani tysiącletnią 
tradycją z kulturą Zachodu i tak, jak 
cały N ar ód Polski, nie chcemy dać się 
wtłoczyć w orbitę obcego i wrogiego 
nam Wschodu. Dlatego też zostajem:t• 
wierni nadal naszym sojusznikom. Zo­
staniemy przy nich nawet wb·rew ich 
rfnviiowej woli, gdyż wierzymy, że 

prawdziwa wolnoiić narodów i czlo· 
·wieka będzie osiągnięta przez zwycię­
stwo prawdy nad fałszem i kultury 
chrześcijańskiej nad barbarzyństwem. 

9· ]este~my cząstką Narodu Polskie­
go, który w osamotnieniu, całości~ 
swych sil w Kraju i za granicą nadal 
prowadzi walkę o swoje prawo do nie­
podleglego bytu. 

w walce tej nie ma wśród nas wię­
cej lub mniej zasłużonych. Wszyscy 
jeste.~my równi: nasi koledzy z kampa­
nii wrze.~niowej I9J9 ·roku, żołnierze 
Armii Krajowej, rze.sza wygnańców 
polskich i my, którzy walczyliśmy pod 
~owództwem brytyjskim i amerykań­
skim. DLatego też żądamy utrzymania 
'W pełni praw kombatanckich - tak 
ofiarnie zasłużonych dla naszych 
kolegów z wrze.~nia 1939 i 'L Armii 
Krajowej. Nie przestaniemy dopomi­
nać się o prarzva dla ludności cywilnej 
polskiej, która w obecnych w arunkach 
dziś jeszcze nie może powrócić do Kni­

ju, a która nie jest traktowana zgodnie 
z pojęciem soju!Szu. i fJrzyjaźni. 

ro. jako Wojsko Slfwerennej R.P., 
·wierne przysiędze żołnierskiej, składa­

my dzisiaj wobec Boga·, naszych sztan-

• 

• 

• 

• 
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• 

N 
• 

o 

darów wojskowych orax grobów na­
szych poległych kolegów następujące 
ślubowanie: 

"Zespoleni ;-: dążeniami calego 
Narodu tak w Kraju, jak i na ob­
czyźrtie, ślubujemy trwać nadal w 
w alce o wolność Polski, bez wzgle 

• 

·du na warunki, w któr_ych przyjdzie 
nam żyć i działać". 

W imieniu żolnierzy 2 Korpusu 

lf!;Ł. ANDERS 
gen. dyw. 

Italia, dnia I 5 czerwca 1946 

• 

K R O Njl K A • 

ECHA ZJAZDU RZYMSKIEGO 

Konferencje instruktOrsk ie, jaki~ odbyły 

~ię w Jerozolimie -i N airob i w całej rozci!:l­

giości przy jęły uchwały Hl walnego zjazdu 

Związku Hat·cerstwa Połskiego na Wscho­

dzie. 

\\' czasie dyskusyj nad uchwałami na 
czołu wysunęły sitr ce .1.agadnienia, k tóre 
są związ;1ne z naszą postt1Wq ideową. Gro­
na instruktorskie podkreś laj •l doniosłość 
tych uchwal oraz konieczność ich reali­
zacji. Rob harcerstwa jako organizacji nie­
pod1egłoś9iowt::j jest wyjątkowo doniosła . 
.\-lmn)r szczególne obowiqzl..i, klt1tym mu­
simy sprostać realizując n 11:-;z,1 slużbę 
Po lsce. 

. 
•• . 
• 

• 

KONFERENCJA I~STK UKTORSKA \\' 
NAIROBI 

\\' dniach: r9-2 4 k wietnia 1946 r. w NairoJ 
bi odbylu sit;, pod przewodnictwem wizy­
ultara wychowania harcerskiego hm. Jó. 
zeftt Brze~illskiego, konferencja instruktor· 
ska kierowników pracy harcerskiej z cere­
nu Ugandy, Kenii i Tanganyiki. Byla to 
pier·wsza cego rodzaju impreza, kcóra poz­
woliła licrownikom pracy harcersk-iei 
przedyskulować uktualne zagadn ienia o .. 
gólne oru:t śc isłe problemy pracy harcer­
skiej. W konferencji w dn iu jej otwarcia 
wzięli udział przedsta.wicie ł e władz pols­
kich i brytyjskich , któr.ly podkreślali w 
swych przemówieniach doniosłą rol ~;, jak~ 

spełnia harcers two w wychowaniu mło­
dzieży . 

• 

Uczestnicy konferencji • 

• 
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ECHA KONFERENCJI PARYSKIEJ 

Jak to już podawalistny w poprzednim 
mtmt't7e J L\RCERSKIEJ KUźNICY, w 

końcu stycznia i początkach lutego br. od­
była siq pod P:uyżem konferencja przed­
Stawicieli pnszczególnych obszarów, wchn · 
dza.c' ch w skład Związk11 Harcerstwa Fol ­
skiego poza granicami Kraju. W drugie 1 
polowic maj~1 br. dolady do uas uchwały 
u·j konfcrem:ji. Pr:tytaczamy. je poniżej. 

1. Tymczasowy regulamin · 
Podali~m)· go w pełnym brztni~;tuu 

w nru ~ 'Viadomości Urzędo" ych . 
• 

2. DeklaracjA w sprawie dalszej bezkom­
promisowej walki o Polskę 

Rada Naczelna ZHP poza · granicami 
Kraju deklaruje, że Harcerstwo Polskie po­
za granicami Kraju. zgodnie ze ~W<.\ tra­
dydą ' 1deologtą t n\ a na stanow1sku d{l.!­
szeJ bezkompromisowej walk' o całość. 
wolność i niepodległość Rzeczypospolitej, 
• majdujqcej się obecnie pod okupacją, oraz 
o włączenie do Polski zachodnich .tiem 
macierzystych. 

J· H old dla Pana. Prezydenta 
Rzeczypospolitej 

N a czelna . Rada ZHP poza granicam1 
Kraju upuwaŻnJa przewodniczącego do 
zlożenta wyrazu hołdu i czci Panu Prezy­
dentowi jako najwyższemu przedstawicie: 
lowi majestatu Rzeczypospolitej. 
4· Mzejsce dztala.nia niektórych elementóu· 
naczelnych władz poza gramcamt Kraju 

Rada Naczelna ZHP wyraża opimę. ze 
ze względu na obecne warunk1 pracy tere­
nowej 1 trudno~c1, należało by v\.'ydział Har. 
cerzy, Wydział Harcerek oraz naczelnego 
kapelana umieści( na terenie kontynentu, 

oczy" H.lcie prz) ta bezpieczeniu stałej łąt·z 
nosct "l Naczelnictwem. \\.ybór miejsc!\ 
powtena sif( decyzji Naczelnjctwa. 

,_.,....)..-tl~41J'Otzenie orgtmizacji starszego 

archiwum 

harcerstwa 
a Harcerska poza granica­
Naczelnictwu stworzenic 

harcerek i hurcerzy -

• 
. 

w ramach obowiązującego regulaminu or-
ganizacJi starszego harcerstwa, na równi 7 

organi:tachł harcerzy i organizacją h~rce­

rek w ramach ZHP. . 
PraC<! organizacyjną starszego harcer-

stwa kieruje Wydzial Starszego Harcer­
stwa z ~ierowntkiem wydziału na czele . 

• 

Jak o organ doradczy i opiniod;.twczy, w 

szczególnogej w zakresie programu. zostaJe 
powolana do ;i;ycia Rada Starszego Har­
cerstwa, złożona z kierowników prac na 
wszystkich terenach. Rada może prowa­
Jzi~ pracct systemem korespondencyjnym. 

f. . Zasad.v ideowe i etyczne starszego 
• 

harcerstwa 

:"olaczelna Rada Harce-rska poza granica­
mi Kraju poleca Naczelnictwu przygoto­
wanie szc;~,ególowego opraco"\:vania zasad ide­
owych i etycznych dla starszego harcer1)­
twa i przedstawienie odpowiedniego pro­
jektu na następne zebranie N a czelnej Ra­

dy Harcerskiej. 
Do czasu załatwienia tej sprawy zawie . 

sta się drugą część to punktu prawa w 
~tosunku do starszego harcerstwa. 

?· Wytyqne programowe dla 
starszego harcerstwa 

Naczelna Rada Harcerska zleca \Ąly. 

działowi Starszego Harcerstwa opracowa 
nic 'YYty~znych programowych dla star­
szego harcerstwa ną podstawie przedsta­
wionych m1 zebraniu zasad ·progra.mowych. 

8. Re altzac Ja. slu7b y Bogu w programach 
stopm harcerskich 

l\'aczelna Rada Harcerska poza grani­
cami Kraju w realizacji służby Bogu: 

1) polecn wp1·owadzi~ do stopni harcer­
~kich wymagania . z zakresu religii: dla 
k<:t1olików t ytulem próby - według wzuró" 
oprHCO\\ anych przez harc~r~twn w Nie111 
czech, dl11 innych za~ "'YZn:J .·, chr:t:eścija (,. 
~kich ' według osobnych wytycznych, 

2) poleca przestrzegać uchwalą Komitc­
w Naczelnego ZHP o wprowadzeniu do 
wymaga1"t na stOpnie instruktorskie znajo­
mości en~ykliki o wychowaniu oraz ency­
klik społecznych. 
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9; U po waznienie wład~ harcerskzch obs~a· 
row do uregulowania sprawy z CZłSCI 

r o pwtktu prawa harcerskiego 
Ze względu na stosunki faktyczne, ja­

kic spowodował okres wojny a jakie prze­
u·,valy do dnia dzisiejszego, Rada Naczel­
na ZHP poza granicami K;raju upowaini<J 
wiadze harcerskie poszczególnych obsza: 
rów do uregulowania sprawy 2. części 10 

punktu prawa harcerskiego w ciqgu roku, 
bez stosowania w oznaczonym wy~ej ok­
resie rygorów organizacyjnych odno~nie 

.! ~.:z~~~i 1 o pll nk tu praw a. 
N a leży t(( sprawę dokładnic przedysku 

tować w organach władz harcerskich ob-
• • 

szarów i złożyć opinie na najbliższym ze. 
ht·aniu spl'awozdawczym Rady N.lczelnej 
ZHP poza granicami Kraju. 

r o . Hl' e zwanie instruktorów do prze. 
stu e gani<! cal ego prcnva harcerskiego 

i świecenia przykładem 

Ze względu na ogólne obniżenie pozio · 
mu etycznego, osłabionego przez wojnq, 
oraz na konieczność przeciwstawienia siG 
postępuj r!Cemu procesowi rozkładu moral­
nego, Naczelna Rada Harcerska poza gra. 
nicami Kraju wzywa wszystki.ch instruktO· 
row do ścislego pr~estrzegania calego pra­
wa harcerskiego i świecenia przykł4detu 

osobistym oraz do wpływania w tym du­
chu na całą młodzież harcerską. 

11. Regulamin wyboru delegatów obszarów 
i okręgów samodzielnych do N acze/n e] 

Rady Harcerskiej 
r 

Saczelna Rada Hatc6tska poza tttan1ca­
m1 Kraju poleca Naczelnictwu opracow:1 
nic regulaminu odnośnie wyboru delega 
v)w obszarów i okręgów samod1.ielnych 
do Naczelnej Rady Harcerskiej. Odpo· 
wiedni wnio ·ek Naczelnictwo przedstawi 
N aczelnej Radzie Harcerskiej poza gra11i. 
cami Kl'aju w drodze korespondency jnej . 

1 z. Regulamin wzorcowy obsznru 
Naczelna Rada Harcerska zr\leca posz­

czególnym obszarom dąienie, w miartt mo· 
iności. do oparcia ustroju na re~ulan1inic 
wzorcowym obszarów. ktbrego opracowll · 
nie poleca się" Naczelnic1wu. 

r J· Ponowna dyskusja 11ad Tymczasowym 
regulaminem działalności Zll P poza grani­
cami Kraju 

Naczelna Rada Harcerska poza granil:a­
mi Kraju uczyni T ymczasowy regulam;n 
d ~.ialalnośc i Związku l !arcerstwa Polskir 
go poza granicami Kraju przedmtotem dvs· 
kusji w terminie roku od chwili jego usta · 
lenia - na następnym sprawodzawczym 7-E' · 

braniu Naczelnej Rady H arcerskic.i por, a 
granicami Kraju. 

14. U potvażnienie N acze/nictwa rio o p t' !i 
cowania i wprowadzenia w życie regulan1i 
nu f1ospodarki finansowe} 

Naczelna Rada Harcerska pota granica­
mi Kraju upoważnia Naczelnictwo do opra 
cowania regulaminu gospodarki finansowe.i 
NRH i wprowadzenia go w życic. 

T r e ś ~ 

Orędzte Prezydenta RP. Oświadczenie 

Rządu RP. Rozkaz gen. Andersa. Przy 
komink(l - Komendant ZHP na ll"sclw­
dzie. lf ' fdrowniczki i skauci - K. Kowfłl.~-

• 

kćl. Ksltalcenie kierowników rracy ·- Józef · 
• 

tw·omski. Harcerstwo dorosl_v<.:/1 - Zyf!-
munf S/adkowski. Deklarucia 7olniPt·n · .! 

Kornusv. Kronika . 
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